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Jak się kształtuje nasza sytuacya zewnętrzna.
Co zrobią Niemcy w dniach najbliższych. —  Międzynarodowy moment

k w e s y i  ż y d o w s K ie j .
Warszawa (telef.). (A) Ponad cdą  sytuacyą 

wewnętrzaią 3 Ó1 uje ayiuacya zagraniczna. P rw - 
dewazystkiem stoi na pierwszym pianie pyta
nie, czy rada czterech do końca tego tygodnia 
odpowie l a  ka, rrpropazyicye hr. Brockdorffa 
IWntzaua. W  tutejszych decydujących sferach 
dypk maŁyc»nych vai<» opinia, że Niemcy 
aa razie warunków pokojowych nie podpiuą i 
będą c*akali na pewien nacisk militarny, a z 
ca winą przecomż, gdy ien nacisk militarny się 
rozpocznie, natychmiast rząd niemiecki warun
ki pokojowe podpisze. Co do ziem polskich, 
przvxrxamvch państwu polskiemu, to zdaniem 
tu^sj szych sfer politycznych może i nie ebefc 
tude się Dei otarć, ale te „tarcia będę miały 
charakter tyłka lokalny, bez względu na roz
miary.

Powtóre obok tej sprawy figuruje kwestya 
żydowska, która pod koniec przeszłego tygo
dnia miało, lormę do powneyo stopnia < u g  z 
uwagi na ząaania ententy nie tylko pod adr 
sem Polski, ale także i Czech, żądania, które 
bezwarunkowo w kilku punktach zoo dły zu
pełnie cuweiinność państwa polskiego. Według 
informacji ]azecież, które nadeszły z Paryża, 
prezydent ministrów Paderewski zdołał prze 
konać ladę czterech, że postulatów żydowskich 
w formib y r o / u w t c  j ani Polska, ani Guechy 
nie mogę przyjąć. Argumentacja prezydenta 
ministrów Podm ewstkiego wywarła ua kierow
nikach ententy witurfo wn^enia Na razie za
tem sprawę idhteouo, reltuu jej ponownego roz
patrzenia, tern bardziej, że i rzed tzesk od sóo- 
bie czjni poważne zastrzeżenia.

Praga (P A l). „Naroond, Listy'* zamieszczają 
sprawozdanie sytuacyjne ze Słowrczyzny człon
ka zgromadzenia narodowego, posła Piłata, któ
ry ouwia Łczrt, 00 naMępuje: Napór MaudzPrów 

całym froncie od iweyd ipel ad do Cisy byt 
fciwtwyfcle gw -4lowmy, tak, że wojska czeskie 
Bla mogły stawić (Tugo upomu Przekroczywszy 
pruewur&jęeeiui silami rzekę j pet, Madziarzy 
łuatyli naprzód i douiTtl aż do ndejiuairodel O- 
stmychon; wtargnąwszy w  obszar Dunaju, po
sunęli się oni do mtejaoawości Nitra, zagn .jv  
Jąc w  ten »yosob Parkanom i TLrupunJi. Row- 
hież sytuacya Lewoczy jest niepewna. Wojsku 

kie opuśchy miasto — naUęfnńe jednak 
Snów powróciły. W  kierunku północwo^wschod- 
him posuwają się luadzia.zy w  stronę Bożna- 
Vy, w zamiarze obsadzania połodniowyca stu* 
ków Tatr i  przerwania  koto Nowtj W si połą
czenia kolejewegu Koszyce- Bogumin. Nad 
tu nnaóhiu zkLiaję się Węgrzy do Koszyc i ui 
lud -  oddaleniu 29 km. od taęc miasta, która 
®®*ywiici» Czasi opuóolłi. Rumuni cofnęli się 

wschód od -MiSkortoz,

„Niemcy podpiszą jeżeli nie w Wersetu te w Utninie..."
Berno Szwajcarskie. (Teł. wł.) Lloyd George 

y  mowie wygłoszonej do żołnierzy w  pobliżu 
^miens powiedział c następuje: Y/arunki po
r o  owe koalicyi pisana sę Lrw b naszych pole- 
®ych bohaterów. Prusacy przygo-Łowaii tę wojJ
**9 już od dziesiątek lat. Obliczyli oni nawet ile 
getrów drutu kolczastego na zwiiek! będzie #  
^  wojnie potrzebowali. Aby uniemożliwić po- 
^ónzenie się takiej okropnej wojny, musiano 
H^stnwić tak ciężkie warunki pokojowe. Musi- 
ro' Siarać się, aby naiód, któiy to wszystko za- 
T^hif, nie mć^S Już nigdy powtórzyć czegoś po
ln e g o .  Niemcy mówią, że nie podpiszą, ale 
j twierdzę, że podpiszą i to jeżeli nie w Wersa- 

to w Berlinie. Czeka nas Jeszc; e ewentualne 
^danie ,wkroczenia d opornych Niemiec.

Kurlandczycy błagają Sejm polski 
o przyłączenie do Potsłd*

WUao (BAT). ^Dziennik Wileński** donr : I iaie j  u.yę do Sejmu polskiego, błagając o jrr*y- 
Od pewnego uchodźcy z Kurłandri dowiaduje- ozenie da Falski. Niemcy kfudandzcy aę nad- 
my sfę, że fiOtyus. Niemcy i Staroobrzędowcy zwyer ij 1 ezgsryezani 1 rzędy nieinicckló. 
z Kuriandyi | Bygz maję wystać potajemni* 1
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C s f a  w s c h o d n i a  S f o w a c z y z n a  
w  r a k a c h  W ę g i r ó w .

Rządy wojskowe na Słcwaczyżnio.
Preszburg [FAT;, Czesko-stjwackie biuro pro, 

sow-e dono»i: Na zara< dzejiie upiłoomomione- 
go ministra dla Słowacy!* cLa Gi obara, aapro- 
uadioną została aa i dewaczyuue ayKtałnra 
wciskowa, Dyktatura polega aa. * u ,  że wojsko 
przyjmie naczelną władzę nać wazystlfmy urzę
dami a więc także nad ar&/iazui cywilnymi 
Wszystkie urzędy będę nadał pełniły swoje 
czynuoi^i podlegając jednam dowództwu wo
jennemu. które jfaet najwyisa^ władzę na Sto- 
waczyzaie. Rozporządzeń » o zaprowadzeniu 

dyktatury wojskowej podpiął generał Mittel- 
berger, naczelny dowódca eacu.-dniego frontu 
na Słowaczyznle.

Czesi restrzeliwują Słowaków
Mora ,vska Ostrawa (PAT;. Z i reszłrarga do

noszą: „SlowentK’’ Wychod" a^nosi, że w  dniu 
4 czerwca wykonano na mocy st^nu sądu dora 
źnego dwa wyroki traierci na oby watęlaoh sło
wackich, którzy agitowali pizcciw czesko-sło 
wackiej republice. Wyroki wykonano natych- 
m iasi

Brockdorf 1 odpowiedzialność za wojną.
Berlin. (Tel. wł.) —orespcnóeot „Vo3śische Zed- 

tung ’ miał interw iew z  hr. Arockdorff em-Rant- 
zau‘em, który w spnaiwie iwrycejm M^nuchu woj
ny oświadczył między inne md, e zgad./za się zu
pełnie na to, iż kwest ya w iny powinna, być osta- 
i ocznie wyjaśnioną oraz, ż® muszą być ostatecz
nie zbadam© przyczyny tej najstraszniejszej s 
wszystkich ■wojen, i^dnakże ni-o godzi się hr. 
Broókdorff-Raiutzau na to, aby (dochodzenia w 
tej sprawie prowadziła strona, która do ostat
niej chwili brała ud.da} w  wojnie. Hr. Ramtzau 
sipodziiwa się, że w  najkrótszym czasie załatwio
ną dzio w Nieinczocb projekt ustawy o ustano-, 
wianiu trybunału państwowego, przed którym

staną wszyscy byli polityczni i wojakorw4 mozs- 
nowładcy Niemiec, przeciw ktÓTym można, bę
dzie wytoczyć oakarzeme.

Niemcy koncentrują wojska nt 
trencie poznańskim,

Poznań (PAT). Komunikat wojskowy z itA *  
5 czerwca: Front północny, Przy szosie z E v  
dzieży do Ryczywołów silmy ogień nie >rzyj*- 
cielaki. Atak niemiecki pod Zdunami i Polisz- 
nem odparto, ze Stratam. dla nieprzyjaciela. i\a 
inrych odciwach froeu.u zwykła Izmlalnodó 
patrolowa. Na linii Piła— Bydgoszcz nadzwy
czaj ożywiony ruch kolejowy. Front zachodni: 
Pod Grójcom obrzucił nl6przyjaod-al minam1 
nasze pozycjo. Pod Kolnem utarczki patroli. 
Front południowy: Na całym froncie siaba dzia
łalność bojowiPL

Powrót wojsk poznańskich 
z poo Lwowa.

Poznań (PAT). Dató we czwartek „kolo goidh. 
3 po południu przybył tu piarwrzy trdnsport 
w »jłL  vielk upolsklch z pod Lwowa. Na dwarcti 
zebniy tdę wielkie tżumy puhliounoeci, któro 
owacyjnie wilary żołnierzy, powracających ob
rzucając ich kwiatami. O geriz. 3-ej przybył u ,  
dworoeK generał Dowibói^Mużnicki, w  otoczt, 

ttni uz-tauu, oraz ozłca&vwie muc,i wojsLawę’ 
ententy, dalej przedstawiciele naczelnej rady 
ludowej i członkowie Czerwonego krzyża. Paniu 
z Czerwonego krzyża podejmowały przybyłych 
żołnierzy śniadaniem. Pierwszy przemawiał 
generał Dowbór Muśnicki witając zołnjŁmzy w  
serdaeznych swwacn. Imieniem naczelnej ramy 
ludowej mówił dr. Rychlewski, imieniem zaś 
wojska odpcwiedzial porucznik Pmewski.

Austrya niemiecka 
przeciwko Memcom*
bo mówią otem sfery polityczne werszawskie,

Warszawa, 5 czerwca.
(a .) Równocześnie w Warszawie i w Berlinie 

czytano z niesłychanem zajęcdem mewę kan
clerza repuoliki austro: niemi'vckiej, dr. Ran 
nera, wygłoszoną na zamku Su Germain, jałut 
odpowiedź ru przemówienie prezesa ministrów 
francuskich, pana Jerzego Clemenceau. Tutej
sze sfery polityczne, a  przedewszy&tkiem ci z 
członków Sejmu, którzy zasiadali jeszcze przeć 
rokiem w auslryackjiej Izbie poselskiej, intere 
su ją się żywo — łatwe to zrozumieć —  wszyst- 
kiem, co się teraz odgrywa na zamku St. Ger
main

Miałem sposobność właśnie przed ciiw ilą po
mówić w tej sprawie z najlepszym może zna
wcą spraw austryackick wśród polityków ma
łopolskich, działających teraz na terem© war
szawskim.

— Prosię o scharakteryzowanie Pańskiego są
du — spytałem — o wystąpieniu dra Reunera. 
Co parna w  mem najbardziej uderza?

—  Co? Ależ to jasne! Bezwzględność, z którą 
dr. Renner zaatakował Niemcy obecne oraz ich 
obecną taktykę połitycuną, takty&ę, którą hrar 
bia Br jckdorff-Ramtzau uprawia od camego po 
czątku pobytu w Wersalu. Pr. Renner odrzeka; 
się toj taktyki nawet zewnętrznie, gdyż w  prze
ciwstaw:' eniu do przedstc wiciela Niemiec, wy
głosił, a raczej odczytał swoją o Lpowiedi po 
fi-ancusku, radarnie niełatwe dla czł-owieiŁa, któ
ry  prawie zupełnie nie włada językiem rannu1 
siim, poaczas gdy hr. Brockdoa-if-Rantzau mó
wi nim rarawie bez akcentu. Już ta sama cecha 
zewnętrzna mówi jasno, że dr. Remaer nie chce 
Si® solidaryzować z Niemcami. A  cóż dopiero 
powiedzieć o treści oświadczenia dra Ren nera. 
Wśród wielu wręcz tragicznych, alb zasłużo
nych niespodzianek, któro podczas tej wojny 
od dnia 1 siei-pnia 1914 roku spotkały sprusa- 
czo.ną Rzeszę niemiecką, mowa d ia  Ren,nera w 
St. Germain zajmie z pewnością jedno z na-- 
caolnych mujsc Boć dr Rsoner przy maje pa*
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lo, ja i  l» 'i  za wywołanie wojny pon iszf 
i-Węgry i  Niemcy. Niech się Pan zastu- 
co to znaczy. Takie przyznanie głósi nie 

JtffiM podrzędna., lecz koncha z państwa,
mąz iitatiii, który m iw  Sposobność pizećzyta- 
ma w  oryginale wszystkich tajn~ch aktów dy- 
j^itoiatyciilyeK i  P/ójskowyth, Ganbśzą&yołi sd; 
do,..przygotowań wojennych. Skoro zatem taki 

tw ierdzi publicznie, że tc Niemcy i  A u -  
Btri-w^gry Wywoiaiy rozmyślnie «'c jne, to jest 
tli HanULidfiC i c i ę ż k i e ;  £•& ist.lii' “ fe^Aiłe 
mógł przejść nad niem do porządku dziennego.

$łie Jłoriicc ńa teru.
fijr. Rfeiińdt -Wynlzmd jńż góttżi w  hiahtógo 

BrockdorfMlantzaua, pddkffeśldjąc, zo M ,  
kto wywołał wojnę, ińtTsi pońóśić za rli$ 'odpo- 
■Wncaziaihpsć. Nie wystarcza bowiem zmienić 
fermy rząid ’, aby się juz całkowicie uwolnić 

ponoszenia wszelkich następstw swójej wi
ny. Wszak ten argument gaozi wyraźnie w ro- 
nmo.wanie i kontipropózycye pbmGmOenika 
winmec.

— Ga to wszystko, Fańskiem żduni&iń, żna- 
rryy Boć dr. Benncr chyłto nin dla mjiości cży- 
siej prawdy zdecydował się na odegranie roli

iks, kajającego się za grzfechy. popdł- 
.O i gotowego przyjąć za nie pokutę?

— Ma pan słuszność zUpełną. Mam wrazeniS,
?\ «Jiwet cod więcej, niż wrlfconflh; fob garść itt- 
oamacyj z W iednia, żo między enfoni$ ł  dr. 

uenu lt  >: u toczyły się rokowania poufne. Zdaje 
a fe  i i  długoletni Agent Eferliński; Występujący 
pod. maskę, patryóly austryackiiego, Jiertold 
Friscnauer, przed wojnę. PMffi szereg lat kore- 
łroandent paryski wiedeńskiej „Neue Freie Pires 
Se został 2a zgodą dra Henimra dlatego wydft- 
lSttym z Si. Gerinain i z Fraincyi, ponieważ 
fihciał Swęmi intiygamii pokrzyżować w  astat- 
□łej ca win cwe układy pouine mięctzj deiegu- 
J ^  jŁjiśtbyacką i e i ten tą.

— Jkki •wynik dały te układy?
—  RcmyśLpy dla ententy, pomyślny dla. Au- 

P t i  y * tekstu pizemówiienia dra JrtemiCra wi
ola przecież, że niepomyślny dla ludów nanódń- 
m s n  Lmych, aniżeli Niemcy, po-przrdmo na
leżący en do państwa austryąckięgo. Ritti ttta 
^śkuln silny etat przeciwko Niemnom, gdy bę

d ę  iikariyli ł nadal na traktat toierprńwto-
i>r. henn er, a więc sam Niemiec, powie 

im, żo są winni w j wołania wojny, nwtszę,
 i  odpokutować; Ausk-yd nieniićefeEt —  Stoi
jo Ayraźtde dr mówię kdńclefza — źyśkdia, di5- 
toońć pociągnięcia do płacenia PfcUgów w jcn- 
nyca, podkreślam, wojennych, także i iime na
sady, a  więc Czechów, Polaków i Słowian po
łudniowych. Te ostatnie za. “ni zapłacą i Łvdą 

la Li płaciły ża to, źd terdż da: tleftftńr 
przeciwko hrabiemu Brockć orii-Rantz-

—• To fatalne!
— Jeżeli pod naciskiem wy stępienia dra Ren- 

M 4  Niemcy nie będą śmiały uipieł-ać się ptzy- 
jjppjti warńnkdw polcojr, a żatfem Jeżeli daśtS- 
kdbiny ŚląsL Górny, Prusy Eachcdhls i Mazu-

z&fłrcutiy ehętnio część thngfiw am tfya*

A ustrrackM  s tra s ta k i.
■ SISKÓW, 8 czerwca.

(P) Niemcy, chcąc w y r y w a ć  j t e & j  
wariinkij straszyły koalicyę bólszewiizmem i w  
tyni cełu nawet nie zawa&aty się zeinscem® ■ 
wac „Wielką iragedyl oolszowi^ą w Mona* 
ęhiurłi, jA i W J  «fek-
towny gh

I-OLĄOilEŃtE SIĘ Ź NIEMI 
którego khalieya, zdaniem prasy wiedeńskiej, 
ikri Sł^ jltŁ. LTKiiiki

Sif^szaklem t^m pociyńa Jtńltfya wojować 
jak ongj f-iiancy hoiłszbwbzineid;

Na kazderd'zebniuniu f̂tużyśby ńiuwcj[ «nj«*dŁ- 
ją na ten „cudoemy11 rzekomo środ&k, który m i 
U  Austryi d ftwóać fekiuSBłią j W ^a -
m\% i & S d M  i  jdk7 fiioźtf?,
kłijća d&łfe&fe skntcŁ.

4ustrya, ja t  awytkii, $  Iwdf ptSB dyptófftity^ 
• » j  ćiłWłljfea £ i t p
8ibM t5rSbi& 1 t»J Ł  w  iróiiciza MtoitFółyi S i  
m ik  się Biisy. hlffilijg feWŚj gniew 1 zarzuca 
P ie k le  rn%\m, ógrauiczająć $$ 80 ® K i -
llytli ZfBŚiW m t e M  b.mmrsizs as»..
nibsł urdbŻyMy .. , ^
fer^iijąir w* owej.hil^id, Śe idizASfi, W kibr;
‘gtoSiółtu pófe8jowe SwSteły filó i
aruem. FidoSą T  “
SM.ljy Łgoiówaii _ _ 4 .

. SSri tjto MidySi wstępie odważa ślę Wreśzeic 
na „wiciide” iłówo} które z teatralną potową 
rzuca na ratuszu w  tłumy radnych: L e ^  kaddn 
kfzywda wynządżoiia każdemu naitidowń jest

za*ilw ^fe  idebeSj 
rlev^i^£ hóWySS wojSfi;
 ̂Rai się btfcrniistrz wiedeftski więce.i póiyie* 

azitć, wiedi£^ć» *e A astij i. jewg we wszystkie?* 
a zwłaszcza w  aprowiżacyi wyłącznie na puinofi 
koalicyi skazŁua, jak to stwierdził róWirfez i se* 
^ret^z panątwtc na pcśiedżerrPt gWsrńegt wy- 
działu republiki aiuitryackiej, zwołanego (hJ 
wyłażenia ob^zcrĘta i urotectn. NajosU^ejsiSyl 

jSaĵ SfyflJ ros^®, skwarzyeżehiŁ jdk ;,Ąj' 
penVere!ń7“ i męzówić totifania „Boehnier: 
Wi*ad“ W Łjfectł, a. ndwfet dł& p opdaStóa tej nil- 
żŚTutej jiktyi... r-łuchacźe akademii eksportowej, 
w .

??î  firńk ocżjtWlŚĆięł za Iwruskim w^jątkowfll
... aż owócn tysięcy (!?).
Ik ocŻyWiśĆie za furuskii 

"dSftr&ffi ̂ gdr̂ tejrm JjW do ińiędźy.bińodowkji 
ienei jóiiAn^ł' wyyto&o&d! ¥  ctfugrnt

aixs.fi SŁiJiaiirsii- i:-  A * __?jr£..   te pHHmeund ^eiW am e  do międizyuafó*
Ó pbdiOę: hb&Stttićy caiegd_ świata md- 

i kfr^tię! MemćSih

Tfeii ozreti

rzSfczy wi 
śtryi od

ej i (.dehrónaćni ir. lano-wihj.-e Arer 
ryj. oo. ;zasłUżęąiypĘ_c i ę g r o * i  v* r, -. 
Wśzyśt&le jednak te jurotęśty i apele jak I 

gróźto jtółądzunla się z Niemcami pc/ostMą
    r*n»srąknmi, lrtórfe aa ktfMże^ ryćW

iaanegc nie ironią wrdienia. Nadszedł dzleft wy
żek
poi

wybih. godzina karyj tuńw pptuutOe
6! trzeba „Maul Łałten und zahlenl" 

a

n a SloWaczy r»»zme.
Prag% 5 czerwca. j saicn i v.^Jtrzesił stawne tćfedy cye czeskiego żoł-

iUt L jiu llŁnłj 4WQ i - • • —-t KŁwJ ^ftiurasb kttfte łifif ź&foSżt ttuaną naireldu caesikie 
gd: Stottiiii* fcrttói Wyglądać WfeTód WójSt eżfe- 
stetćd, jfeieaa prasd taus* ^miMczńfe Wfj wAe frae- 
dHćyst»W i iitfcrantfw ftd pckdb€y do ! - «  du
cha tv ss^g-i. w ^ s iw s isa i
karnBść i por. d \  czeski, poznałiśąf^ na
śfcu aa w i a i M m
m & Ę -  t M I  l i  „ t g  OSZĆZ&S+Wdł t>zli
siftj stw ierdzili to sami p'ibliizine.

iBWfZfjr W frtw zrfllr i Liptowie.
(tel. wh bitoia: pams. .

lP :, Minłster BattesŁ WfereśEł fmiibżftnit! ton 
grzech jakó bahiłw  peWtoSid B^sżitwiby rtte- 
porzę. iza^ą te*u stń.tysi^Cam* w»;,sfctł, ii&Ai% Jtt- 
tyleryą i ti-enem. Wojska sowieckie dopuszcza
ją się, s «  ętseskieft {roidmtoyth ohy&nj-eto ifabrJ 
dów. Między iuinymi ukrzyżowali WęgtZy irrv 
ezrahtti jaWiodfe i  JteU e t^ c i “  &&&&* n i

m m i —  »Ł  r™»m, <oH jifiŁił stupy
ziemi ponad tol co kcahćjpa Czechom p.hztKhś! 
ła, lecz nie może iw g ó M  # ę  z iaktyMi 
Węgrzy chcą Stw<rt3fc I s ł »  urny a # t !  M o  
czehać na wytycznie granic. Piątego prosi Ba-
ń m  ke>aiłćyi} ty  u f f y a Pft&iet s m a rn i-  w, 'x’?eaĉ uie * i^iowie utworzyły rządy

, j IShW  kSPAgS Sl^SrH^* śSsfifei
* : kłłaSSFa eifesAa tMajidjg ś?ię ^  te^llrlić;

Błtktr^ 5 pzfcrwća* (^fel; ttł- utopii prsls-.j:
PłStóa” ^zeskłe tŁUkc tułaj ittbdfesały; i| pfłe- 

prfaiotte pzzi rtenymi a^biakii u ptNfMlb dn BK-
wdtsżyżłły i osik&izgttialłlł p8& ddF&BĆfii SoeffeH- 
stów- Vł! ^Bł&ówyen Nówitłach' dfi1 Marfiwłfetife 
zamieszcza apel ufc jlrajkd-j by Irż f byi na Sfti- 
wafczt»u4, f  jfadWl wO,łś « « -

I

iOBm

ukrinAaKa-82*tki.
Gtobzfh (t<9: wh biura prhfeoowegP);
Czeskie jjSłoTo1' z '3 b: m- prżyteitaa artyk u ł 

ukraińsk ie j .,Svvobod4r“. v. k m -iym  iiós*ńł t łh - 
maczą feorJyscł £ poisczcńift i  Ożscńafei *

ę8M6ty isessiiH p r^ iw  ifflhibSm
atiiwij

żdpylał

Romans iantastyczno-społeczny,

' go takie, ze charakuer pisma u wszyst- 
jfch ULZindów był jednaki tak dalece, ze gdyby 

zeszyt przyłożyć do drugiego i trzyma;.- pod 
byłoby widać tyłku jednb piśfńo.

—  Naturalnie — rozumował l-Tii-p -  jeżeli 
A r ie  jąotttuić marzymy praćują, to i roboto mti- 
d  syć jedna. a.

Gdy skończono wiay tacyę, dyi-ektbr 
jBwfętora, jakib omriósł tirażenite.

Wsźystikiu jest tu wśparhde. Żałuję tyikó, 
oę tobe mogę p tęm iioinforiiwwa' mb i cli wspót- 

"siiyęn. Mogibym sobie wyobrazić ich zdzł- 
k"*Śi HowhoiuieraoSć pracy, jaką tu .widzid- 

 , j.eSt ipdluiiiewająui.
—  ZkwazięctŁamy to tmiałabiości maszyćłi 111- 

> azkolnych, któbzy stale piacują nad
bf W ńaśżyńl syStellile szkolny ii) dOpró- 

ić dÓ rowriibcżesriljśei każdej fhłtKfyi iż 
sebundiie.
cd ślę dzieje, jeżeli który ź Walśżycli fa- 

Jjptktttów hic jest taki* tok tego ćltćg pkii in- 
spektpr ;—  zapytał Filip.

— Wówczas odsjdamy gb dc fabryki.
—-  Aby go przerobić na nowo?
Nfi. pytaEU! to F ilip  nie otrzymał żadnej od 

pomyślał sobie jednak, ^ieby to rńu- 
Mttto jegtt sditlfcgd hebiować, dbv tloTKtoouał dU 
W i l l .

$yhwceaswn tuażiiiońic skończ.- ii zadi.rdto, jak 
Hft.kdmet.dę i róiHibczsśaie odłożyli pióhi; Na- 
^fe*/cl61 kd2);ii piz.e'ćźytać kilka zadńii. Jedno do 
drbgiego były słowo u- słowo podobna.

RFdieśói iblbł^li  Mg dó btłjaśdU byfśkjtbf SS- 
gnając się e nim, zauważył, h i ffla pfźS&ótłft- 
uiiej i'ż teraźńiejsaa szJiołś spelHia ddorze zfe- 

jafew-. m ę ą ty  jjH  ł e i f P p  4łj| fi ta tiśijłut-
claiio. Plbfesbr ptópaekżył zapewiiic uprzejńne 
że ncwąfcpłiyidć tłLk. jfcśt, i  Wyraztł aWć idftW łc- 

:e, że śe&oltiictwo ttbssła ab tdfi tvlelkłego Fez- 
wojjj,

F ilip  Widcicżnip b i ł  inrogo zian ia, gdyż pęd- 
CidŚ żbgdaiito. się dj re^.io.wt £ prOtosoi^eLn ku 
okiopifitłbii pibżfet«ieulłi tęgo uśtatńifigb uacho- 
wkł Się tidk; Ł£ póznat Lj-łb, że je fti pbgl|ą na 
szkoły homuuiKulusów jest biegunowo PFŻ6H-
twijt bd Pbftłąal p4¥łeśBbs. FłAp śtttitął kdit;
i; ich, mżkra.cz,yi iiogi, wsiifaął ffeee ,du fełiśśzetii 
i patnaęę arW^scd h ż d y i^ to rA ; ^wl^udł Jleiskś 
prżgż ięfey

Ponieważ profeąor rąuctł mu wściekłe spojrze
n ia  F ilip  tii-ŻMmł W fflM M , M irź8 W W  f#cb na 
pfe&dćh, udWlfćłl i ę  i t im ź k i tipuA-ż̂ -Une Wf- 
glądać pijżfete tHęiió.

Wręszęto pfóiesetf wyśżedł i siadł dfd ahtdmB- 
biiii. Pod^zńo dr eg i pg w idn e j rezm aw iął. ? słi- 
11 cip ozyHRŁjńrii żó Śwjtiip oG.&3^ys*aini, Me ra- 
zjr jędhdK JTiliff ćlięial póś pS^tŁeanec. przieryY^ał

Hdl . . ______ ________ ______
dyfiocąc źfe żksśii na bP&ćiłb cżaST, tito iy¥ł:FżV- 
iiiał ł . m m i  wypowiadać swej** tftfsw  o śkffltt- 
zdińibści i pptóflyóttotu^bi hlłódyeli rtUtoiiłaidW. 
Proiegoł' zd^ttnrnjiy iem dd żyWBffOj . ż?Apy.idl? 
c?.y F ilip  u.vaśa.sie ieszeźt- ?.a jego służrłęepo. 
F l Łń pbtwietclżłł to katcg-brycznie i ośw iadlzył

W  taftttń r tź io  urtiśżę 1 ię  mćiiUtyy-.rac spr: 
kojale i . pi1 zyztroicie i prb$zę m i ito pizyssłÓSĆ 
óśzczędżić titkiclł scen* jak dzisip* ..liczy pózen 
JHltttłRi, W pi-źectwm-di t a-żi-e muśhiłbyfn v,-ypo- 
ttłSdJHFt* łldfjStć;— A. feitdy jąpj ni nie przyjął wypowietizeaW 
— óźwiądciył. F ilip  btuitowndcżu.  ̂ _

G8‘f  -•- krzyiitiął proflśSbr podidieony. -r 
4Młe?.;: fiiw*ft tiiiilwd? Ŵ1H!| ddidwy
uiaiji prat. o wypewied.ifeiHa: t i  jehtu rrtifc1 
idąć; r. . . . - ;

pbo-azę panu. oitpifesmń,,.w kuujjrakj 
loscI —  ośw acięźy 1 F.Uip jgDokóihSł' 

£k lei pfflfcaćę, fsś ind WdżńtiSc. ja W? pFfekS 
lłilm —  r  Ołał piofeSo-r silftypa glósćm.

— Ą  idfc padi bfOlefedf- Mdle prżffijbim? --  żat 
W M  F ilip1 j-eszeźż gpbkdjme,.

— : Sądownie.! —- wrzasnął A\ autu, nie rniuM 
,ją€ jUi Md śdbą.

Ml Hi^dy jtu hifema źan.nyfelv sąd8JV — rzekł FF 
lip sIpdMdtko.

,Pr€feŚ«r tłSittSft Pitfc&ż Ć liM lf kpdffątftł ii» 
łiiłjpa* wipbśAeie mktóiidl?....................... ;t.

lite**
unorezyWie. plajó i Ą?ćnłFmddiB ze żdżińieniełP

me ma uaz, 
— Ja

I j  jednrA MltĄft fa c ję  
ttozaaeih prżej cętły ezoo daiS®gj jtLżdy m

ro iislej przetrwał przeszło dwa. t.\ śiace lab

Dlff; a firo fA d f nić źro-ijt-ajri^ it lfto ł ińt F.ilk 
sag fyżpłęid.ć: Wbbćk tetto F li ip  pk id ® , 

ii.iij w łTtH^S&tjijl i tii?zył kii .P-yjSćik a u d i i^ i  
sjft mży drżtyktcł); dtońtoi kię 1 zapytał; ^  • 
pruffebr b^łby łaSftań pBŚUdęcić ń iji k ilk a  ńP'
nu

Tyl rroszę się tresi
prof es or oprysk Ii Wie ■

odourku
d. n.).



Kamer 151 GONIEC KRAKOWSKI Str. 3

Czeskie „Siovo“  poleca gorg.co sojusz z Ukra- 
ilicami i wzywa rząd do udzielenia im pomoicy. 
W  chwili gdy padł front czeski, gdy żołnierz 
czeski cofa się bezładnie i na pomoc regularne

mu wojsku, organizuje się sokolstwo czeskie,
dziwnie brzmi ten apel, chociaż nieomliozaJLność 
czooka jest już znaną.

O  g r a n i c e  P o l s k i .
Rusini galicyjscy w cyfrach. —  Znikoma nadwyżka. —  Grupy etniczne 
i narodowe. —  Słabość Rusinów w miastach. —  Dlaczego internowano

Polaków.
Kroków, 6 czerwca.

II.
A  teraz przejdźmy do Rusinów i przypatrz

my się liczebnej ich sile w  Galicy i wschodniej 
i  tej ich domniemanej przewadze, na którą 

.zw yk ii powoływać się z tak krzykliwym  pato
sem. Otóż ten .sam spis z roku 1910, który obli
cza ilość Polaków wschodnio-galicyjskich na
2.786.000, podaje dla Rusinów cyfrę 3,205.000. 
Nadwyżka ich więc w  stosunku do ogółu lud
ności wynosi(aby w  takim razie zaledwie —
425.000. Cyfra ta nie jest wcale imponuj ącą, a 
przedewrzystkiem nie usprawiedliwia bynaj
mniej uroszczcń ruskich do odgrywania roli 
żyw iołu panującego na terenie tak typowo mie
szanym, jakim  jest Galicya wschodnia. Trzeba 
bowiem uprzytomnić sobie, że tak zwana ab- 
solu i c a większość, która zapewnić może na te
renie mięszanym niejakie przyw ileje jednej z 
samicsz-sujiiCKch go ludności, wynosić musi co 
najmniej 75 procent. Takiej większości Rusini 
nie tylko nie posiadają w  Galicja wschodniej, 
lecz są bardzo od niej dalecjr, przy najkorzy- 
strrejszych nawet -dla siebie obliczeniach. Kra
je o jednolitej narodowości m iewają zwykle

także jakąś drobną domieszkę obcych narodo
wości, dlatego procent dla nich obliczany bywa 
dla panującej ludności na 93 do 91) procent. Taki 
procent mają naprzykład Polacy już w Łańcu
ckim powiecie: 97 procent Polaków, 3 procent 
Rusinów. Rusini osiągają go zaledwie dopiero 
na właściwej l  krainie za Dnieprem i to w  je
dne! ty>ko gubernii Fołtaiwskiej: 93 procent. 
Tam więc znajduje się prawdziwe jądro naro
dowości ruskiej i  tam może się. tworzyć zaw ią
zek przyszjtgo państwa ukraińskiego, nie zaś 
w  Galicyi wschodniej, która jest w stosunku 
do zr.diHtpizańskich prowincyi odległą tylko 
odnogą kresową. W  Galicy! wschodniej procent 
.Kusi;'ów wynosi 53 procent do 54 procent na 40 
do 42 procent Polaków i 6. procent innych na- 
ijLvIowo.ś-.k

tok wtdńiuy. daleko to jeszcze do absolutnej 
większości, teru bardziej do jednolicie ruskiego 
el ' Hkt ru kraju, spróbujmy jednak spraw- 
ii?..';-, czj i ta cyfra 54 procent jest bezwzględnie 
ścisła. Wsz&k i przy obliczaniu Rusinów nale
żałoby prowadzić tę samą poprawkę, co przy 
spisie Po1:- ;ó-,\, to jest uwzględnić przypuszczał 
ną Pość żydów, którzy przyznali się do narodo
wości ruskiej. F.-kt ten zre.:ztą. jest mniejszego 
znaczenia, lecz za, to wchodzi iu  w  grę inny, 
stokroć ważniejszy szczegół, który musi być 
uwzględnia::; przy obliczaniu »n narodowych 
ruskich. ićszak nikomu nie jest Łajnem, jak 
głęboki rozdział istnieje pomiędzy dwoma'Od 
lamami r u g o  społeczeństwa. Ukraińcami i 
Moskale filarni. Dzieli ich wszystko: język, kul
turo. idee, o chociaż stanowią, być może, wspól
ną grupę ctniczno-plamienną, nie są jednak 
bynajmniej jednolitą i zwartą grupą narodową. 
Spory swe przenieśli już na teren paryska, gdzie 
jedna delegacja przedstawia interesa Ukraiń
ców, drug: zaś, ną której czele stoi Marków, 
zapewnia przedstawicieli koa-icyi, że wszyscy 
Rusini galicyjscy pragną z serca zostać szcze
rym i Rosyaninami. Jeśli tej rozbieżności prze
konań przeciwstawimy mocne, jednolite i świa
dome siebie poczucia narodowe Polaków" wscho 
dnio-gal' r yjskicb, nie trudno będzie osądzie 
bezsti’oinnemu rzeczoznawcy, po czyjej stronie 
istnieje właściwa przewaga. Ilość rusofilów 
galicyjskich j ic  jest dokładnie znana i trudno 
wyrazić ją \\ cyfrach, gdyż rząd austryackii nie 
uznawał ich za odrębną narodowość i nio po
dawał w spisach urzędowych; są więc oni, jak 
dotąd, cyfrową zagadką. Zagadka ta zaciężyć 
może jednak w przyszłości jako poważne m i
nus na tak zwanej większość" ukraińskiej, któ
ra  zresztą wynosi, jak to widzieliśmy, przy naj
korzystniejszych nawet dla Rusinów oblicze
niach,. 8 cl o .« procent nadw yżk i w stosunku do 
ogółu ludność:.

Procent ten daje nam oczywiście pełne pra
w o do całkowitego równouprawnienia, którego 
im Polacy nigdy nie odmawiali i w przyszłości 
odmawiać n,k będą, lecz nic ponad to. To pro
ste, jasne i uczciwe wyjście nic trafia właśnie 
dla swej jasności i prostoty, do ciasnych i za

cietrzewionych umysłów kilkudziesięciu ru
skich diejaueii, którzy w yw ołali całą katastro
fę, jaką byki ta sześciomiesięczna wojna, na
cechowana wszystkiemi okropnościami, wła- 
ściwemi woj nem domowym, które są, jak w ia 
domo, stokroć gorsze, od innych. W ojna ta, któ
ra kosztowała tyle krw i polskiej, była jednak 
stokroć jeszcze gorszą i zgubniejszą katastrofą 
d’ a tych, którzy ją  rozpoczęli i wywołali, dla 
prowodyrów ruskich i samejże nawet idei ru 
skiego państwa. Było to właściwie absolutne 
bankructwo moralne. Rządy Rusinów w  Gali
cy! wschi dniej wykazały jaskrawo, pomimo 
bezgranicznego swego- terroryzmu, jak słabym 
jest żjwńol ukraiński na tych ziemiach i jak 
gorączkowo usiłuje zamaskować tę swoją sła
bość. Jest to już znan i stara prawda, że tylko 
słabe rządy i jednostki o słabym i tchórzliwym 
charakterze skłonne są do okrucieństwa i opie
rają na nicm swoją, władzę. Człowiek, mocny 
może być despotą, nie będzie nigdy tyranem. 
Z ł chowanie się Rusinów w  Galicy i nacechowa
ne było przez cały czas wojny psychiką złego 
sumienia. N ie mamy tu na myśli katechizmo
wego znaczenia tego pojęcia ii nie przypuszcza
my, jakoby mali kacykowie ruscy, szalejący w 
polskich miastach i miasteczkach, doiświad- 
czali wyrzutów sumienia z powodu ohydnych 
czynów, które popełniali sami lub za które po
nosili moralną odpowiedzialność. Niepokój ich 
płynął z całkiem innego źródła. Wszak oni to 
właśnie obwieścili całemu światu w początkach

wojny, że biorą w posiadanie Galicyę wschod
nią, ponieważ ziemia ta jest czysto ruska i nic 
ma na niej wcale innycn narodów' i plemion 
oprócz kilkudziesięciu czy kilkuset Polaków, 
którzy zawędrowali przypadkowo na ukraiń
skie pielesze. Stąd cała ich polityka., dzika i 
bezrozumna, przewrotna i naiwna zarazem, 
zmierzała głównie do tego, aby usunąć jakoś z 
widowni miejscowy żywioł polski, zataić jego 
te tnie nie, zatrzeć niemal ślady.

Metoda ta nie powiodła się we Lwowie, sto
sowano ją więc z tem większą passyą n a 'p ro 
wincja. Ztęd ta niepomierna ilość internowa
nych, których zamykano w na iw nem przeświad 
czeniu, że uda się w ten sposób zatrzeć niewąt
p liw ie polski charakter galicyjskich miast i 

miasteczek, a może przy tej sposobności wyni
szczyć i wygubić ludzi głodem i tyfusem i  u 
mniej szyć przez to żywioł tulski. Wszakże bar
dziej otwarci heroje ukraińscy przyznawali sic 
do tego głośno. N ie mówiąc już o moralnej o- 
hydzie takiego systemu, świadczy on także o 
niesłychanie niskim poziomie kulturalnym iu- 
dzi, w  których głowie zrodziły się takie pomy
sły. Faktem jest, że tem masowem internowa
niem w zięli ruscy działacze rekord ponad wszj- 
stkie większe i największe mocarstwa, które 
brały udziai w  tej wojnie; prześcignęli Niem
ców, Austryaków, Anglików, Francuzów i  Ro- 
syan, zapominając, że kują w tein sposób broń 
przeciwko sobie, boć przecie nio m ieliby kogo 
internować, gdyby byli naprawdę u siebie i sa 
mi tylko byli gospodarzami tej ziemi. Dia tej 
samej idei zamykali szkoły polskie i niszczyli 

i bibliote'cL W  samym Starusła wawęie zamknięto 
zaraz w początkach 12 szkół polskich i potra
fili otworzyć w  zamian zaledwie 5 . ruskich, 
których frekweneya była bardzo słaba. Cyfry 
te są także bardzo wymowne. A  dzikość i bar
barzyństwo, któr.e ujaA\niły się w tak potwor
nych rozmiarach, te.m ają cokolwiek głębsze 
źródła i świadczą o zupełuem bankructwie sy
stemu wychowawczego, jak i uprawiali Rusini 
w  Galicy! przez lat 50 (C. d. n.).

Barbarzyńskie
U r z ę d o w y  d o k u m e n t .

rzezie żydów na Ukrainie.
w 56 miejscowościach Ukrainy. —-  Pogromy 

W Proskurowie wymordowano 5000 żydów.
Kraków, 6 czerwca.

Od szeregu miesięcy prasa polska donosiła o 
rzeziach rządów na Ukrainie. W ieści te jednak 
były przeważnie ogólnikowe i nie oparte na do
kumentach.

Dopiero obecnie „Gazeta Poranna* przynosi 
potwierdzenie ze sirony żydowskiej o bezprzy- 

j kładnycń wprost pogromach żydów na Ukrań 
i nie.
1 Dokumentem tym jest sprawka, wydana przez 
j kijowski „Komitet miejscowy pomocy żydom-, 
i którzy ucierpieli wskutek pogromów" • (ui: Ko- 
| ścielrrn Nr 12 15 tel. 23 10>, wydana d. 28 kwie- 
i tnia 1919 r. za Nr 1014 na żądanie niejakiego 

p. Tu tran a (zdaje się obywatela holenderskiego).

wrucz, Żytomierz, Berdyczów, Wasylków, Czar
nobyl, Mieżhorje, Nowe i Stare Piotrowice, Go* 
stornie! (*;) Korosteń, Kurostyszów, Homel, Usao- 
rnir (?), Bogusław, Wyszhcrod, Gornojstojpol?, 
Plratyn, Boryspol, Kobryń, Husiatjm, Makarów, 
Ignatówka, Obuchów, Borodianka, Romanów i 
wielu innych miejscowościach.

Dotychczas — głosi notatka —  Ccntr. komitet 
zarejestrował 58 punktów w którj-ch okazał on 
pomoc pieniężną i prawną. W  wielu m iejsco
wościach pogromy powtarzały się kilkakrotnie. 
W  Żytomierzu pogromu dokonano 4-krołnie, 
ogólna liczba ofiar żydów wynosiła 050.

W  Proskurowie pogrom byl szczególnie krwta- 
wy, liczba ołiar żydowskich dosięga 5300; pto-

Sprawka stwierdza, że w  okresie od stycznia. > gromj- powtarzały się również w Wasyłkowie, 
do 'kw ietn ia  1919 roku pogromy żydów wyda- ! Owruezu, Faetowie, Kcrcste.niu i innych, 
nzyły się w następujących miejscowościach na j „Pogromy były dokonywane, z małymi wyjęt- 
UkraJnie: Proskurów, Stepańce, Fastów, O- | kami przez oddziały wojskowe**.

B a n d y ty z m  w  d o w . C z ę s to c h o w s k im .
Częstochowa, 5 czerwca- 

W  nocy z dnia 26 na 27 maja kilku bandytów 
uzbi*rjoaj'ch w  rewolwery wpadło do mieszka
nia Anny Bojarezuk we wsi Truskola i -zabrali 
jej podczas rewiizyi 50 rb. i 70 ink. Nie ogroni* 
czyli się jednakże na tem bandyci, gdyż w ido
cznie będąc dobrze poinformowani o stanie ma
jątkowym Bojanczukowej zaczęli ją bić, dusić, 
ba, nawet grozić powieszeniem o ile nie wyda 
reszty swych pieniędzy. Nareszcie udało się 
bandytom odnaleźć na kredensie toboiek, w któ

rym znajdowało się 1800 rubli. Po zrabowaniu 
powyższej sumy pieniężnej zagrabiwszy jeszcze 
dwa złote zegarki, kapy z łóżek, bieliznę i o- 
dzież bandyci zbiegli bezkarnie w  niewiadomym, 
kierunku.

W  nocy 7. 29 na 30 maja 5 uzbrojonych ban
dytów dokonało napadu rabunku z  rewolwera
m i w  ręku na restauratora we wsi Sta.rokrze- 
pioe nazwiskiem Józef Szwarcfitr i zraboY/ano 
mu 1000 rubli rosyjskich w  srebrze oraz 3700 
marek i kilkanaście butelek w ina i wódek.

U„Salon Sztuki
ui. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych m>- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umidr- 
kowanjcb. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom Dabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekcja również 
SPR ZE D A Z  NA SPŁATY.

Telefon 2488. 132

D? Henryka Ostrowskiego
u r i

Kursa prawnicze
Kraków, ui. Studencka 5 „«

parisr, przyjmuje od godz. i - 4  popołudnia. 
Przygotowuje się do wszystkich egz. i ryg. prawu. 
Wypożycza się komplety i części materyałów. 
System pisemny dla P. T. wojskowych, prowincyi 

i zajętych biurowo.
Wszelkie informacye b e z p ł a t n i e .

Kupujcie Polska Pożyczko Pastwom?!



SU . *
ir — r -T r-m -irn ir-T M in -

KSA & U W BiU K im a ; iU

P i l !  P S U !
Wiedsii. .'i czerwca. 

tOr»a.> Według Joniciieu pism wiedeńskich 
W jŁoucy naddunajskicj wzmogia się ogromnie 

kraddcży, przjęgttcm złodzieje wypadają, na 
•.&» nowe pomysły „operacyjne". W  tych 

milach ujęto dwóch „rycerzy przemysłu", kto 
lay w  wykonywaniu swego „fachu" posługiwali 
<WH tJŁim l środkami jaik rewolwer i mariina.

łdairnwali oni kradzież u niejakiej pani Schi- 
mbk, nam: en zając przedtem odurzyć domownic 
fcÓW morfiną, zmieszaną w napojach- Plan je- 
afe&KOTwiz nie udał się, albowiem jeden ze 
Wppólńików, pokłóciwszy się ze swym „kolegą." 
Bdraidiził tajemnicę.

U j ę c i e  sprawców włamania n a  p o c z t ę
i do Iow# dobroczynności.

Oryginalny pomysł ipaszóv. —- W pułapce.

Tajemnica „Sinobrodego11.
„JESTEI2 DŻENTELMENEM”.

Parył, 5 ezerWcu-
' DriTJ Morderca koniet Landru stanął w tych 

ihhicfa przed sędzią, śledczym. Przesłuchanie je 
Wuttke wca żadnyTch nie wydatło rezul. atów. Lam  
i m  na. oadawaue mu przez sędziego pytania 
M ł i  i Lonsetkw entnie nie chciał .dopowiadać, 
pwwtajfaojąc tylko: „Odmawiam odpowiedz?<;
lab  ^a ił mam nic do powiedzenia '.

—  Dlaczego pan nie chce odpowiadać? —■ » •
w  końcu sędzia.

—  Panie sędzio, pan mnie pyta o rzecty in- 
qjtm o szczegóhy ze stosunku mojego do ko
biet, które mnie kochały, Idóró' mi zaufały. Ja. 
jWtbui dżentcLrenem, panie sędzio, a  dżenteł 
bWUi obowiązuje dyskrocya... Dlatego nie mam 
pasu ł 'c do powiedzenia!...

Kraków, 6 czerwca.
(T) Wćzbraj okbłó gudń. lfHój wieefcoi em afe- 

Bzkwała połicya w  jednym tz wesołych domów 
przy ul. W® wrzyńca, kilkudizicssięciu aparaórt", 
między nimi jak się okazało dwu przywódców 
i spray rćrw zdanego włamania na pocztę przy 
ul. Podwale i. do żydowskiego Towarzystwa do
broczynności pr»y iŁł. Dietl®

Apasze fti aobit'ltws>zy sobie całą bandę podoL- 
nych do ciebie indywiduów urządzili niezwykle 
śmiały napad na „wesoły" dom pitzy Starowiśl
nej onck Ill-go moetu, gdrie wyrzuciw« 
szy na bruk wszystkie mieozkaak 
tego „StabUssemeot", j/oca-ęM w  nieamfcoeierny 
sposob ranować i niszczyć menie i pościel. Wy* 
płoszeni stamtąd przm  policję, udali się do 
drugiego podobnego domu pfizy ul. Yiawrztnca. 
gdzie zabarykadowali Się i postanowili bronić 
przytępu poiicyi. Rozpoczęło się formalne oblę
żenie bandytów pr*.ee policyę. O.atc strzały pa
dały z cłifl wtron. Bandyci z rewol.w aró^' i ka
rabinów strzelali z ekitn do cWegałąoych żoł

nierzy policyji.ych. Wreszcie j.idnemu z poli- 
eyantów udało się wy ważyć drzwi, policyiL. wpa- 
uła do wnętrza i t&m rwzpcesąk* się aa- 
wv  bójka w  każdej izbie z osobna. Bandyci wi
dząc, że pozycya ich straie ma, poczęli kapitulo
wać, a kilku z niob. skoczyło prze:: okno z pierw
szego piętra, raniąc, się dotkliwie.

Policja ou esztowa-ta 50 narndytów, znanych z 
Wesołego życia młodzieńców, którzy kradnąc i 
rabując poczęli na dobre terroryzować ludność 
miasta. W toku przesłucncai ustalono, że Jckób 
Bel i er 1. 32 (nftamy w nogę przez poJkcyę), pocho
dzący sr Lwowa, kuśmierz a zawodu, zamie
szkały przy ul. Bożego Ciała i Józef Szerc L 2$ 
fc M&cieszjma w  Króiesfwifis należeli wraz are- 
1‘iw'auym już przed kilku dniami Sthoenheroem 
c? >ęoranż«rów włamań na poczty jjrzy Podwalu 
i do Tc w. cobrroezyimoóai. Wczorajszy niebywa
ły w  historyi policy i krakowskiej bandy cłu m.- 
pad jest dowodem do jakiego stopnia rozwy
drzenie i bezczelność zagnieździły sie u naetych 
krakowakich Rinaldinich.

■Ma mm

Znakomity obraz franc«sVi Braci Pslfee

Dramat >v 6 częściach, według słynnego dzieła 
Wiktora fługo.

m i i  w M iii

yi t
Kraków, 6 czerwca.

(L) Wszelkie uroczystości, obchody i tak zwa
ne majDfestacye narodowe, urządzane w K ra 
kowie w ostatnich czasach, bywają stale poro
nione, kończą się zdecydowanem fiaskiem, a 
■tuuałcdć ich i wspaniałość ogram cza »_ę prze- 
■TOŻnia do poprzedzających uroczystość, szurn- 
pjneb, reklamowych aftszow, ogłoszeń i zapowie-
1fa l

Jaka jest tego przyczyna? Trudno dociec. Gzy 
to całkiem poprostu „przejadły siy już wawel
skiemu grodowi tc pobłażliwie i kpiąco przez 
wielu „wyższych" iuizji, tak z\, mc „szopki rtk- 
refeowe *, czy to mieszkańcy miasta naszego tak 
j )  pocnłoni ęci codziennenu s,vemi sjirawarni 

paskarstwem, czy też dlattego, że Kaiaików, 
odsunięty oo. lin ii bojowej, nm trzymając — 
n o s  można — tak ściśle ręki na pulsie gorą- 
askoweg życia kremów .wschodnich, jakoś zim- 
laej i  obojętniej odczuwa te wszystkie sprawy ? 
Nitewladomo. Należałoby może poświęcić temu 
jakieś rpecyałne studyum analityczne, któreby 
roasstrzygnęlo ten dylemat. Na razie ogranicza
m y się jedynie do stwierdzenia tego przvkrego 
Óądi co bądź iaktu.

.1 wenora jsza tu-oczystofeć, poświęcona uczczs 
Mu zwycięstwa oręża polskiego na wschodzi e, 
■łożeniu hołdu bohaterskim obrońcom kresów 
wschodnich i ofiarom hajdamackich hord, któ
ra iiisac*,jły za Sanem polską kultmę i polską 
ludność, i wczorajsza ta uroczystość, w- której 
niULOgo nie powinno było brakować, wypadła 
raęcaywiście imponująco... nieudaie. W  obciio 
dałe, urządzanym staraniem Straży Polskiej | 
KCiś Pań T. S. L., w którym winny były wziąć 
Udzfeł tysiączne Dumy, uczestniczyły tylko se
tk i i to... to bliższe cyfry 90, które okoliły po
mnik Mickiewicza wieńcem takjską.pym, że juz 
plac bezpośrednio przed kościołym Muryackim 
i przystęp od tej strony do Sukiennie były m  
pełnio s->vobodnc.

Obchód rozpoczęło nabożenstwo żałobne za 
polegij'ch obrońców krosów- wschodnich, od

prawione w kościele Najśw. Panny Maryi firzez 
ks. dra infułata Wydolnego. W  czasie mszy 
św. sft.jęiji w głównej nawie miejsca generał Sy- 
mon, * gencralicyą, w zastępstw-ie generała Hal 
lera pułkownik Jarzębikowski, -w imieniu gen 
Delegata, dcl. bieslaaee.kdjnrektor policy i 
Krupiński, wiceprezydent Boli? r, granem rad
ców' miejskich, oraz reprezentanci różnych in- 
stytucyi publicznych i prywatnych. Przed gló 
v nyin ołtarzem zo-siedli wretarani z 1863 roku, 
usta?-iły si; cechy ze sztandarami, młodz.ieź 
szkół średnich i publiczność.

Drugi punkt piogratnu uroczystość' stano
wiło zgromadzenie narodowe na Rynku pod po

mnikiem Mickiewicza. Gdj umilkły dźwięki 
wieńca p ’eśni narocowycn, o legranycn przez 
muzykę 13 p. p., zabrał od stóp pomnika głos 
proŁ M, S^usze^Yskł. Mo*i'oa da* jaskrawy obraz 
ohydnego r.ai*adi; Ukraińców na wschodnią, 
połać riemi polskiej, ziemi od stuleci caiych 
aroszon? obficie krwią i potem polskim, pi*ze- 
pojonej nawskróś polską kultui^ą p cyw iliwacvą, 
a Od pół roku z górą utiziające;' się pod nawałą 
wroga, który pali miasta i wsie. morduje dzie
ci i starców, bezcześci kobiety, dręczy ludność 
niewlują. odmalował dalsj mówca bohater
skie smagania się żołnierza polskiego, niezłom
nego strażnika granic ojczystych, obrońcy ucie
miężonych, który bezkresnem swein poświęce- 
ii*ofił, godnwa podziwu męstwem, niezmordo
wanym trudem i bohaterską walką wyswobo
dził kiesy wschodnie od towazyi hajdamackiej. 
Przy końcu sivcgo przemówienia "łożył prof. 
Straatewski hołd bohaterom z 1863 roku i o 
beceemu na 1 zebrastfu ostatniemu bohaterowi 
l  powstaniu listopadowego.

Z kolei przemówił dr—Jt. Labi-cki. poczem 
w  kuiov>iu T. S. L. zabrał głos jiauczyciel lu
dowy z Galicy! wschodniej, pi jan Giaszecki, 
uczcił on zasługi tych wszystkich z pośród in- 
(eiigencyi ] oiskicj, którzy przez lata całe żmu
dnej f wytężonej pracy nieśli w szerokie masy 
ludu oświaty kaganiec, wpajali w serm  ludno
ści kresowej gorącą miłość Ojczyzny, która tak 
żywo odzwierciedla się w zbiorowym czynie w  
cza-sie ostatnich walk w  Galieyi wschodniej.

Na zakończenie obchodu orkiestra odegrała 
hymn „Jeszcźe Polska nie, zginęła".

W  dniu wczorajszym wysłane zostały adresy 
z wyrazami uznania i wdzięczności dla wojska 
polskiego na ręce gen. Iwaszkiewicza, 

f Przez cały dzień odbywała, się na ulicach mia
sta zbiórka na korzyść wdów i sierót, po ofia- 
ach gwałtów hajdamackich.

W  związku z wczorajszą uroczyyąoscią wypa
da zajjytać, dlaczego tylko niektóre szkoły śre
dnie uvi ażały za wskazane uwolnić młodzież od 
nauki i umożliwić jej wzięcie udziału w  obcho
dzie, dlaczego n. p. dyrekeya gimnaryum pp. 
Lewickich, mimo usilnych próśb ze strony li
czenie, nie pozwoliła im na udanie sio na na
bożeństwo i zgromadzenie narodowe, uważając 
widoezrie, żs dwie godziny nauki ważniejsze 
są od mauifestaeyi narodowej.

LEŚNIK, LA T  32, posiadający dłuższą prak
tykę lasową w większycn majątkach, równo
cześnie obeznany dokładnie z manipuiacyą tar
taczni . poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Emil Banecki, • Przentyśl, Wybrzeże, ul. Tad. 
Kościuszki 22-

DRUGA POLSKA

PRYW . SZKOŁA PRAWA
D i i  Z .  A B D E R M A N A
KRAKÓW, UL. STRASZEWSKIEGO 26 1 1 P.

iMprzedw Uniirti.yielr — «d godc. 3—4

przygotowuje na lekcyacb indywidualnych i zbio
rowych do prawniczych egzaminów i ryg. i wypoźy- 
c z l wynreślone podi ęczniki.skrypta i skróty uwzglę
dniające zmiany w planie nauk. Wypróbowany

Kurs korespondencyjny
uiatwia dokładne i szybkie przygotowanie się bez 
odrywania się od zajęcia i zmiany miejsca pobytu. 
11 i 12 czei wca rozpoczynają się cztorctygounićwe

Kursa repetyteryjne
diaPp. Słuchaczy, którzy sami materyał przerobili. 

Opłata za ten kurs 150 korort. 
Wszelkie informacye bezpłatnie i odwrotnie.

Chwila bieżącą.
K a l e n d a r z y k

Św. Norberta
Piątek

czerwca |

Wschód slonca 4T9 

Zacno'4 słońca 7'4 i 

Diugość dnia 14‘a7 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
W piątek, 0 bru.: „Rzeczywistość' R. Gorczjń- 

.1 kł ego.
W sobotę. 7 bm.: ..Wachlarz iadv Windei-rn°ro'! O. 

Wildeń.
TE ATR  POWS2.ECHN7:

W pią.tek, 6 bm „Dzwony z Comeville .
W  sobotą 7 bm.: „Piękna Helena Występ gościn

ny J. Brzozowskiej.
-I-O —

Straż obywatelska bodzie utrzymana.
Wobec niepewnej obecnie sytupcyi politycz

nej, która wymatra dalszego pogotowia i uznano* 
koi społeczeństwa, nabrały władze miejskie i 
rzędowe przekonania, te należy Straż oby* atei- 
ik4  w Krakowie w jak największej rozciągłości 
utrzymać. Na pokrycie kosztów utrzymania wy
asygnował p. Delegat dnie i  b. m. 30.000 koron. 

 o-----

Stapinszycy za rozwiązaniem Sejmu.
^ Onegdaj odbył sie w  Krakowie kongres ludo
wców z pod znaku posła Stapińskiego. Kongres 
poprzedziły narady rady naczelnej, iia której 
przedyskutowano i przyjęto projekt programu, 
ułożeny przez p. J. Sanojcę. W  posiedzeniu Ra
dy naczelnej brali udaia1 reprjzentanci b. Kró
lestwa.

Kongres zgromadził — wedle „Przyjaciela 
Ludu" —  około 3000 delegatów. Omawiano na 
nim sprawę programu i obecnego położenia po
litycznego, społecznego, ekonomicznego, tudzież 
zgłoszono szereg zażaleń na .idministoacyą.

Po obszernej dyskusyi uchwalono sześć zasa
dniczych rezolucji Pierwsza wyraża hołd na- 
czjelndhowi państwa Piłsudskiemu; druga ata
kuje obecną większość sejmową, która — \ved’-c
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Mććrhićyl —  spńawiła, że Sejm nie dał ltidoWi 
t&g&, ćżego on oczekiwał, tj. kotistytucyi, w ła
sności tia roli i  demoktatyiacyi. Wóbeć fcegó 
należy Sejm itiżwiąźiać i ró&pi&ać ńtrwe wyboty-.

W  dalszych fc-zolucyioch wystąpiono przeciw 
Stosowaniu kary chłosty, oświadczono się za So
juszem z P. S. L. Królestwa i wspólmem postę
powaniem z P. P. S i i  d.

Kongres zakończył <p. S Łapiński przemówie- 
nttem, które kulminowaro w  olkiżyku na cżeść 
źjfc&nocmnej Potoki ludowej i rządu chłopsko- 
fóbottućzgo.

Kto będzie kierownikiem P. L T.?
Warszawa, (M. Telef.) Ponieważ dotycbóźaso- 

(try kierownik P. A. T. szef sekcji dr Alfred W y
socki otrzyma! nomlnacyę aa radcą leaacyjaG- 
go poselstwa polskiego w Pradze, przeto ogólne 
Zainteresowanie buuzi kwestya, kto zostanie je
go następcę. Sfery dziennikarskie w  WamzaWie 
iyezą  sobie, aby to stanowisko objął ktorys z 
wytrawnych dziennikarzy warszawskich, m ają
cych dolnze stosunki zagraniczne i obdarzony 
zmysłem politycznym. W  przeciwnym razie P. 
A. T. będzie zawsze szwankować.

Wiiion de u l i s t i  laisa.
Z ministeryum Spraw zagranicznych komu

nikuję: W  dniu 22 grudnia 1918 roku odbyła 
aij konfereneya nauczycieli szkół ludowych o- 
kręgu. jasielskiego w  Jaśle, na której powzięto 
uchwałę, aby we wszystkich kronikach szkol
nych uwiecznić życiorys prezydenta Wilsona, 
zaś podobiznami jego trwale przyozdobić we 
wszystkich szkołach w okręgu sale naukowe. 
Na skutek zakomunikowania powyższej uchwa
ły  poselstwu amerykańskiemu w Warszawie 
nadeszła obecnie odpowiedź od prezydenta W il
sona, w  której prezydent serdecznie dziękuje 
nauczycielstwu jasielskiemu za wyrażone ma 
zaufanie i przyjaźń. Równocześnie zaznacza 
jpr«a.yuexit Wil^ou, że jak tylko powróci do A- 
merykl, przeszłe nauczycielstwu Jasielskiemu 

W upominku jedno M  swoich dzieł.
 o— -

Jłfajjscw paghar-*otr, /...

(m-m) Gdadakokwiedi pójdziem — dla teatru, m  
KKmćert. do kto*, do nwHMUwcjri, kawiarni —  
wszędzie widtzka na pierwszych mtój^cach „wo
jennych bogaczy"-. Rozpierają sdę arogancko, 
pewni eaebie, syci, wy»u\>j«ui drwiąc z nędzy 
judzkiej i zarzędiaeń preectwiko paakarstwul—

Miejsca peekaruoml—
Biedna, akiopotaiua t weugeuma, zepchnięta na 

szary koniec, zjada przysmaki— oczyma, kryje 
Bk w teatrze, w eaU koncertowej na galeryi, w  
zsrtatacśch rzędach krzeseł..,

Na koncercie słynnej śpiewaczki płynę z foteli 
wcale nie pazyciszonegłosy:

— No, że głośno śpiewa, to głośno!—
—  lii gadzdi że to Bóg wie oo taka śpiewa

czka, a ona nima nawet jedwabnych pończo
chowi-

— Ale ten pan to d  chyba z» trzy dni nie 
jadł, że tok cichutko puka po tym „fortepija- 
na«”~

—  Bo to nie jego wł*o*ny, tylko pożyczony, to 
boi zepsuć!_  Jabym mogła mieć z pięć „ior-

tepdjanów", tylko że wolę gramofon!—
—  A więc ta Zośka to tąk dmie, że strach... 

Kiełbasiana!... Powiada, ż» musi mieć u siebie 
włalką „beblotokę"-

—  Phi! wielka parada „bebloteka". U nas ta
to zaprowadzał centralne ogrzewanie!...

W  teatrze na premierze w pierwszym rzędzie 
lotedi korpuletna dama o rysach aż nadto chara- 
fcterystycsmych, sięga co chwila krótkimi, gru
bymi, czerwonymi palcami, zdobnymi w  pier
ścionki brylantowe, do atłasowej bom boni ery 
i zajadta czek oładki taik, jakby to był bób goto
wany.

Nasyciwszy wreszcie swój głód słodyczy, od
dycha głęboko i tunika swej jedwabnej bluzy 
ociera usta.

— Czyż nie szkoda tak pięknej bluzki? —  
zwraca ktoś nieśmiała uwagę.

—  Nic nie szkodzi — odpowiada dama w je- 
cDwabiatch —  ja  mam w domu ładniejszą!..

 o-----
MIANOWANIA Generalny delegat zamianował w 

Służbie budownictwa pań itwowego etatu byłej Gali
cy!. 1. Radcami budownictwa w VII klasie rangii 
nast star. kom. bud.: Stroni pf a Rud., Langera Ant., 
Heyzmana Wb, Woroczyńskiego Z., Haczewskiegc 
K., Kwaka Leon., Marka Miecz., Melcherta Stan., Ma
kowskiego Rom., Semkowicza Ad., Pirgę Wikt., Jac
kowskiego P„ Morawa Karola, Szweda Kar., Kuczyń
skiego M., Schneidra Adolfa, dra Jasińskiego Miecz.,

' Machniewicza Ad., Ważnego Edw., Chudzikiewicza 
Włodz., Stadmullera Kar., Bielańskiego Adama, Ba
tyckiego J„ Marconiego Stan., Gargula Kar., Stańkę 
Miecz., Młodnickiego Ad., zuberskiego Zygm., Bogu- 
dza Stef. 2. Starsz. komisarzami bud. w VTII klasie 
rangi nast. komisarzy budownictwa: Sienkiewicza
Franc., Gawrona Karola, Bauera Tad., Kornackiego 
Stanisława, lirobickiego Bronisława. 3. Komisarzami

g o n ie c  K iiA jieW SS i

budbWhictwa W 11 klasie rangi następujących adjfuń 
tów budownictwa: Hermana Wiódz., Hłfschbefga O- 
siasza, Robakowskiego Mich. — Adyunktkmi bud. w 
X kiaaie fangi hast, płHłktykaBtóW budbWńifetWa: 
Bogdanowicza Mik., łłołubowieiaa Buat.

RZĄD LITEWSKI zamianował charge d affaires 
dó śpraW konsularnych celem UłątWieftia powrotu 
reemigrantów t Polski do Litwy.

LOSOłKGTYWY Ż PRANslYi przybyły z Paryża 
przez Lyon, Szwajcaryę, Ausiryę, Czechy do Polski. 
Są to wyborowe maszyny niemieckie, po które po
jechała z Polski piei-wska paiiyn kolfejarsy. We Wto
rek Ubiegły zawezwano do Trzebini wojskowy od- 
dzści kolejowy z Krakowa, ponieważ jedna z szyn 
na torze Zapasowym złamała się pod Ciężarem loko
motywy a usKkodZlła tor.. Lokomotywy te opatrzo
ne są pieczęciami i napisami niemieckimi, ffancu- 
skitnii polskimi.

Ty l k o  §o p r o c . p r z y z n a n e g o  N a t e r t a ł u
TYTONIOWEGO. Ze względu na Zmniejszony do po
łowy kontyngent materyalów tytoniowych, przydzie
lony przez fabrykę tytoniu w Krakowie, dla składo- 
wni tytoniowych, wydała Dyrekcya okręgu skarbo
wego w Krakowie zarządzenie, by składownie i dro
bne sprzedaże wydawały na wystawione przez Wła
dzo skarbowe asygnaty tytoniowe w czerwcu 1919 t. 
tylko 50 proc. przyznanego materyału tytoniowego. 
Dyrekcya monopolu tytoniowego Ministerstwa skar
bu w Warszawie wydała nowy cennik wyrobów ty
toniowych i  ważnością od 1 czerwca 1019 wedle któ
rego cygara podrożały o 100 proc. zatem „Trabucon" 
kosztują 100 sstuk 132 K. Brytanie® 108 K, Cuba 68 K, 
Portonco 50 K, mieszane Zagraniczne 40 K, a Ciga- 
rillos 36 K; papierosy podrożały Około 50 proc., za
tem Damesy" aa 100 sztuk 36 K, cesarskie 20 K, dam
skie 20 K. Sporty 16 K, węgierskie bez zmiany 4 K, 
zaś tytonie bez zmiany, tylko tytoń najprzedniejszy 
węgierski z 1 K podwyższono na 1 K 50 h za paczkę.

Ż.WMUSC DLA DZIECI W caasie od dnia 22 do 
31 maja Centralny Komitet Pomocy dla Dzieci wy
słał do Łodzi pod adr. p. A. Slamirowskiego dla
25.000 dzieci, do Kowla pod adr. ks. Głżyńskiego dla
10.000 dzieci, do Białegostoku i Brześcia Litewskiego 
dla 44.000 dzieci, do Sosnowce pod adr. p. L. Ru- 
dowskiego dla 10.000 dzieci i pod adr. p, K. Wosiń- 
skiego dra 3.000. Nadto wysłano mleko do tworzenia 
pdjalnł dla dzieci w pow. warszawskim dla 23.00u 
dzieci oraz do Radomia, Kielc, Piotrkowa, Grodna, 
Kowla.

W najbliższym czasio żywność dla Polski etrzy
maj ą miasta: Lublin dla 5700 dzieci, Chclm dla 7000 
dzied, Koluryń dla CCOO, Sokół dla 400 dzieci, Caęato 
chowa dla 6000 dzieci, Płoci dla 2,500 dzieci, Prze
myśl dla 9000 dzieci, Augustów dla 1,500, Włodzi 
młen Wołyński dia 10.000C, Błonie dk. 500C, Skier- 
ndewicze dla 3,900 dzieci, Nowogródek dła 3.000 dzie
ci, Czortków dla 3300 dzieci, Turek dla 2500, Bory
sław dla 5000 i Drohobycz dla 4000C dzieci.

PÓŁKOLONIE DLA DZIECI Z INTEL1GENCYL —
Z radością powitają liczne rzesze inteligeucyi nie 
mogącej wyjechać na wieś, utworzenie półkolonii 
dla Ich dzieci. Pomyał to p. *A, Winiarzowej, właści
cielki znanej szkoły przy ul. Lubicz 2. Wycieczki, 
gry i zabawy pod wytrąwnem kierownictwem, to 
znowu chwile odpoczynku wśród słońca i zielenie 
umilą małym więźniom wielkiego miasta czas ws 
kacy i i przynjmniej w części wynagrodzą im brak 
swobody wal Wpiey zaczną się 10 b. m. między 3 
a 4 tą popoL

Z SOKOLA W PODGÓRZU. Po ostatniem walnem 
zgromadzeniu w dniu 8 maja b. r. odbytem, zostali 
wybrani na członków wydziału: prezes Wincenty
Wodzinowski, I wicepr. i sekr. Żegota Bierczyński, 
II wicepr. Witold Sobolewski, skarbnik Szymon 
Droszer, gospodarz Piotr Króliwowski, bibliotekarz 
Leonard Zajączkowski, przew. Komisyd odczytowej 
prof. Władysław Mosaoczy, naczelnik Kasper No
wak, członkowie dr Józel Emilewicz, Stanisław Cze
kaj, Jan Illg, Marek Kaczkowski, Józef Kobos, Ed
ward Kowalkowski, Jan Szuro, kapelan ks. dr Sta
nisław Domaaik, lek. dr Kazimierz Służęwski. Po
wołano do życia legię sokolą jako oddział straży 
ODywatelskiej, wprowoazn gimnastykę dla dziatwy 
a dla człnoków otwarto czytelnię, w której są dzien
niki z wszystkich główniejszych miast Polski.

KONCERT JULU POKORSKIEJ. Dnia 8 i 9 
czerwicą o godzinie 8 wie-ca. odbędą się w  SaM 
Saskiej dwa koncerty znanej polskiej tancerki 
Julii Pokorskiej, której występy w Paryżu i 
Londynie były w ielkim  sukcesem naszej tan
cerki. Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Fr, Eberta, ul. Sławkowska.

WYCIECZKI N A  BIELANY N A  ZIELONE  
ŚWIATA. Setkcya Wioślarską Akad. Związku 
Sportowego urządza dla publiczności krakow< 
skiej na łodziach motoroYTch i statkach paro 
wych Tow. „Żegluga Polska" wycieczki na B ie 
lany w  oba dni Zielonych Świą.t. —  Odjazd 
pierwszego statku z przystani wioślarskiej A. 
Z. S. przy ul. Zwierzynieckiej przy moście Dęb
nickim o go de. 9 rano dn. 8 ł>. m. Statki kurso
wać będą przez cały dzień tam i z powrotem. 
Bufet na miejscu. Wejście przez furtkę obok 
mostu. Cena biletu na BieJany dla dorosłych 
8 K, studenci w  mundurach, wojskowi niżej sier
żanta i, dzieci płacą połowę ceny. Bilet z Bie
lan 5 K i 3 K.

(T) GLOS WOŁAJĄCEGO N A  PUSZCZY. No. 
sze upominania i prośby pod adresem zakładu 
czyszczeni®, miasta są prawdziwym „głosem wo
łającego na puszczy". Od osób z miasta otrzy- ! 
mudemy dziesiątki listów, opisujących sikanda- 
>* znc nieporządE! panujące w  nasaem mieście. 
Po podwórzach kamienic leżą, stosy gnijących 
śmieci, z których podnoszą się wonie mogące 
„wskrzesić umarłego". Na głównym rynku całe 
pagórki wstrętnych rumowisk i nawozu, urąga
ją  bezczelnie oczom przechodniów. Nosze piękne ; 
i stylowe miasto sapecą wstrętne połamane i 
deski parkanów, na których powiewają flagi '

Skr. «

| postrzępionych reklam kinowych. C&ft jUK M  
j £ najdzie się nikt w  Radzie miejskiej, by enaN 
j gicznie ziiżądai usunięcia tych niechlujnych 

ślńiecł z miasta? Czyż miano łrarbdu kulturalr 
i liego, jakiem darzy nas zagranica, file jest w. 
i sprzetzm śei z obecnym zaśmieconym wygłąGBoa 
I naszego miasta!?
i (T) CSEOIi WŁAŚCfCTELEM W łM N tO W W
j KANTYNY. Jak nam z wiarygodnego źródła ł i ó  
i nosżą, właścicielem kantyny wojskowej w cv* 

szarach Sobieskiego piny ul. WahsżaVt'iSkići j<M 
ródtw ity i nieńmiejący dobrze pó polski! Cnótłą 

! niejaki Rusil. P. Rusil jesccże m  CSSeóW SB- 
i rftryatkich dziei^ył w swych rękach 
i CanCnc". Czy w  naszych „nieaustryacklch" M B  
, aach ńie znalazłby się ktoś więcej Kotnf)cieńmy 
; na miejsce zaustryaczonegu Cżocha?! Napn^- 
i kład iaiciś Ieg.ionista=i.nwalida?!

(T) Z POGOTOWIA. Wczoraj został orzejecłm 
| ny przez wóz pocztov/y 0-cioletni Kazififtlartt It jŁ  
; syn piekarza. Mały Kos dOKnał kilku kuiUtifll 
; na nogach i rękach. Po opatrzeniu pOzuśllałMSk 

no go opiece domowej.
S (T) ZŁODZIEJE PEftONOW I, Wótoiaj 
! trzymała połicya na dworcu osobowy® TNirt 

sława Michalika z Przemyśla, który a nUMBA 
; nym towarzyszem wykradł z wozu kolejowego 
: mającego odejść do dworca, wielki kosz z rze

czami. Michalik chcąc kosz ten przy transporto
wać na fiakra zdradził się ze swym zomiaram 
i został prze? policyę przychwycony. TowżMgnMi 
jego, którego zostawił na peronie prtzy WHMI 

' widząc co się świeci, zbiegł. •
(T) OKRADŁ BW EGG PRZYJACIELA. Smu»- 

slaw Bieńkowski skradł swemu przyjacie^<W^| 
iajętemu w  warsztatach kol. 640 K  z kiowHżM 
ubrania i zbiegł. Bieńkowskiego aresztowań® I  
znaleziono nrzy nim większą ilość pieniędiy# 

(T) Z N Ó W  HOTEL „GITY'*. Ten ostowiód*
: hotel „C ity" daje od czasu do czasu znać O aottl 

Oto snów onegdaj przychwyciła w tym miłyift 
„pałacu" paskarza aż z Wiednia, któr yrtwiw 
rsył sobie pachnący pasek. Jakób Binder spraft- 
dawftł po paslnirskicli cenach perfumy i oy d łk  
Towar akonii-skowamo.

; SPROSTOWANIE. Ponieważ po popiaw n t e  
ł j  śpiewu Pani Stefanii W ioniawy-D ługoi m 

! skiej pojawiła się w  krytyce w  „l>z.ie>iiniku P ®  
skim" t  dn 1 czerwca we.nva.nka i i  do P. 9L  
W  Długofc*uwskiej zgłosiłem aię „po ostaM# 
Szlif swych dawniejszych studyów", uważam Mi. 
mój obowiązek zaznaczyć, że studyj- moje w® 
kalne rozpocząłem przód wojną we Lwowłżą 
gdzie w sokole P. Frankowskiej uczyłem ftf# 
przez S miesiące. Po wojennej przerwie practf 
wałem tylko u Pand St. W . Długoszowskiej i to 
co umiem, zawdzięczam 12~nnańęoznym tła 
dyom w jej szkole. K Ostrowski 

NEKROLOGIA W Warszawie zmarł nagłe Wjtą* 
dysław Grocssmann, dyrektor sałd kimcartowaj tow 
synom twórcy popularnej opary „Duch wojeWudUr* 

ZE SPORTU. W  oba dni Zielonych Świąt raMflfk 
„Gracovia” piej-wsze zawody fooibullowe w tym 
żonie z „Białą-Lipni kłem" J „Stunnem" z Bleltoża 
Zawody te będą niejako turniejem, gdyt waśnią żp 
nich udział cztery drużyny. Otwarcie więc m w w  W. 
powiada aię niezwykle interesująco.

JUTRZENKA" — „SAftlSON" 7 :0. Zawody w f  
rajsze między temi drużynami zakończyły Mę nfjż- 
ołęslwem „Jutrzenki". Obie drużyny stoją jewccia M 
bardzo niskim poziomie sportu footbalowego, WOMM 
czego ograniczamy się jedynie do podania wynisa
gry.

Niajelegantszym 1 nnjwytwarafejnirai wMw
lem w nuascac riaszy m jest beawątpienia ha 
wiarnia i bor „Einpir" przy ulicy SławkuwskiaJ, 
Stylowa sala, ściany bogato dekoaowane, wjrato 
ka pawała, wsparta na szeregu kolumnach i  błto 
ginące wzdłuż ścian zaciszne loże stwarzają S 
JEmpire" istne cacko stylu i nastroju, przyujh 
tak niewymuszonej zabawy i poufnych zww*

1 raeń.
I Wiele uroku nadaje temu wspaniałemu w  « * •  
i ropejskim stylu urządizomeimu lokalowi 

mitą muzyką salonową, pod batutą słynnego Jo- 
i-user z Rumunii. Pod nowym a energicznym 

: kierownictwem młodych właścicieli pp. LlpdA- 
sktego i TełecboavsJciego, zyskaj „Empir" nje tyl
ko w mieście, ale i daleko poza jego granicami 
zasłużoną sławę i uznanie.

Liczna i sprawna obsługa, wina, wódki i intną 
napoje pierwszorzędnej jakości, kuchnia prowa
dzona przez francuskiego mistrza kulinarnego 
i przystępne ceny są to „Empiru" cenne zalety 
jakie mi nie każdy zakład tego rodzaju pochitt* 
bić słę może. Orkiestra salonowa profesra Jo- 
neoco komcertuje dwa razy dziennie, mianowi
cie od godziny 12 do 3 podczas obiadu i od 
godiz. 8 wieczorem. (Lokal otwarty do godz. 1 
w nocy).

Wszyscy nowo przystępujący prenameraUmy 
otrzymują bezpłatnie początek drukujące; mm 
obecnie a^dzwyczaj Interesującej powieści płórb 
słynnego pisarza iransuskiego Gastona u t m s

pou iyt.:
„CZŁOW IEK. KTÓRY POWRÓCIŁ Z  TAMTEGO  

& WIATA"....
Na koszta przesyłki pocztowej należy dttftnt 

’ nor.
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M S *skie zamordowanie jeńców
sfelcii przez hajdamaków.

„Gazeta L w f e "  donosi: T)n. 
. w  odległości 1 km. od Ziołowa, 
ukraińskich, prowadząc jeńców 

rdowali kolbami Bezbronnych.— 
dziły na podstawie oględzin le- 
'nanycłi przed kilku dniami, te 

'ly  rozbite, Naizwiska ofiar są:

wł.). (W .) W ydanie wieczorne 
post“ przynosi alarmującą p og ło  

.lajpóźmej jutro nastąpić lulało w 
volanie republiki rao, oraz dysta* 
ryaiu. Według innej pogłoski, przy- 

jdaposztn Bela Kfcnn i  odbył konfe- 
5'rjiCj.eirjifiem Adlerem, który w razie

jednoroczny Kapriał P io tr Rogalski, plutonowy 
Augustynowicz. Naawdek rodowych trzeciego za
mordowali ego nie można było stwierdzić na ra
zie. Podobny wyp-nueik wydarzył się też w  Ro
kitnie pov.datu Gródek Jagielloński. Żołnierza 
p-ułskiego Męcizyńskego i 2 innych zastrzelili U- 
kraińcy. Ręce o fiar były sznurem zw ią zrn e .

K -̂ssswB5oaBtWL__

sowiecka.
obwołania dyktatury rad przeznaczony jest na 
tsanowisko prezydenta komitetu wykonawcze
go rad robotniczo-żołnierskich, zezwolił człon
kom m ilicy i ludowej na branie udziału w  de 
monstracyacb, zakazał im jednali noszenia 
broni

J f i te iE i jc i®  P i o t r o g r o d u y
.nkagay. (W ) lTe(. wł.) W edług wiado- 
z itjpbsyi, i>cdjęto znów marsz przeciw Pe- 

i idowi. Tylko północna gupa gon. Judeni- 
est na Hafzie bezczynną. Natomiast grupa 
Rodzianki, syna byłego prezydenta dumy, 

"łamała opór bolszewików na linii Fetto- 
■•.rew. Jeńcy potwierdzają wiadomość o 

ybuchu antybolss&ewickiego powstania w  retro  
radzie. Między czerwoną gwardyą a niezadowoe

n r -H U I ? 1' a nad reformą w Sepie.
Warszawo. (PAT) Dzisiejsze posiedzenie Sej

mu rozpoczęło się o godz. 3 min. 30 po poł. Mię= 
d z "  interpcittCyami znajdują się: interptlacya 
Ilałpana w  sprawie niedostatecznej opieki nad 
,wracającym i jeńcami uchodźcami, Daszyńskie
go w  sprawic zamierzonej romiuaicyi przed
staw icieli Polski za granicą, Fichny w sprawie 
gćspcdarki w centrali warsztatów lotniczych w 
w arszaw ie i niir.czeuia tam majątku publtoz- 
neyo.

AZUJi P R Z Y  o T Ą P  IŁ  DO WYBORU 
MARSZALKA.

jOddano 318 koitek, w tern 19 pustych. Absolut- 
n r większość wynosiła 150. Trąmpczyńsk. 0- 
trzymnt 188 gmaow, Stolarski 109 głosów. Wy- 
jftaay Ta-ąmpczyński, który oświadczył, że o* 
rząd przyjmuje, zapewnił, że nadal postępować 
(będzie ohjektywT' w. i prosił o wzajemne wyro- 
■aunieaiie. ,
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k tyczącej runów zawartych 
y jn e  oraiz rew izyi umów za
rządy aa»K>r cŁe co do ma- 
ano do kunisyi rolnej. U- 
u terminu przedsiębrania 
oh walono w cLrugiem i 
■ioc.
uzasadniał u niosek nagły 
doraźnej pomocy dla o- 
>i:licyi wschodniej. W  jo- 
■ł sprawozdawca cierpie* 

c.„Ogólnych warstw społe- 
w^chodzie, w  szczególno- 
ików, dla których imie- 

wyżazą poir ac, miano- 
c urzędników z a na

18 m ilionów za nie
stromą polityczną 
idiom oswobodzo- 
ić uwzględnienia 
z I Rusinów, nie 
x'zystać niutrój 

ich pozyskać. Co 
tkowo żydzi pod 
uńcumi przeciw 
ach poczynio- 

cą pomiędzy 
orlarką ukra- 
racya fundu- 
sstała się w 
Ich! którzy 
gniemy po?

djeto dal

i wieka / te  m iniśte-
*•¥• postaci

toną ludnością przyszło do krwawych walk uli
cznych, w ciągu których zamontowano w ien  
komisarzy ludowych. Naczelną władzę nad P o  
trogradem objął oscbiście Trocki.

Kopenhaga. (F A T ) Dziennikd,,Tidends Degon“ 
otrzymał następujące depesze: Estończycy i Fin 
lanttorycy zajęli Pictrogrod. Wiadomość ta nie 
jest jeszcze potwierdzona.

EaaaagaHgałMmB

i wyraża zdanie, że w  ręka cli iwy u atnyich lasy 
się narclzlej opłacają a państwo powinno mieć 
ingercncyę dostateczną nhd lasami w ręk« pry- 
watnem i  tylko stopniowo dążyć do wvkupu. 
Minister zastrzega sobie omówienie 'la-lszych 
szczegółów w  dyskusvi saczigólowej.

Ks. arcybiskup Teodoro *yicz chce przedstawić 
tylko szereg warunków, oa których zawisła 
zdrowa reforma rolna, \\jskazuje, że przy refor
mie rolnej nie wolno pomijać prawa własność?. 
Potrzeba reformy rolnej podyktowana jest nad
mierną emigrecyą. Pezatem struktura pafiśjgjja 
pulskiego musi się oprzeć na większych gospo* 
darst yach włościąjskich. Mówca krytykuje u- 
stęp projektu, w którym jest mew** o mająt
ku kościemym i o majątku tak zwanych dóbr 
poduchownych. W ytyka, że ustawa nie ^yspo- 
mina, żo ich właścicielem jes» kościół i  żc +rak- 
tuje je jakby to była własność państwna. Rzuco
no hasło niby nowego Kuliurhampfu. Mówca 
zakoJfeył odczy+auien oświanczei ia całego epl- 
skopentu w  sprawię m ajątków kościelnych 5 
poduchownych, zakładające energiczny juetest 
przeciw nieprawnemu naruszaniu majątków ko
ścielnych.

Pos; StnlorcM imieniem chłopów polskich o- 
świaideza, że projekt reformy rolnej jest ten, oo 
ma uzdi’owlć stojunk, rolne. Drobni rolnic:’- po
w itają ten .projekt jako jedyne wyjście. Mówca 
zbijał obawy' wyrażone pnzez ks. arcybiskupa 
Teodornwicza.

Na tein p^zejwano obrady o reformie roinej.

; urzędów ziemskich początek’ organizacri do 
! przeprowadzenia reformy rolnej.

i STOSUNKI AGRARNK W  POLSCE S>Ą. BARDZO 
| ZAVJIKŁAHE
■ i w  różnych daielmcach różnorodne pod wietu 
I -względami. Jedną ustawą reformy się nie prze 
j prowadzi- Sprawa rolna wymaga w  Polsce wielu 

ustaw, które według’ pewnego planu powinny 
być do Sejmu wnoś kg ne, dlatego miinsteryum 
przyg-otowało projekt zasadniczy, którego nale
żało się trzymać przy uchwalaniu reformy. W ięk 
szość komisyi uznała projekt za niedostatoczny 
.Minister zgadza się w wielu punktach z uchwa
łą większości komisyi, lecz w  kilku punktach 
odrębną wyrazi opinię. Reformy rolne mają 
duże zewnętrzne znaczenie, czego dowodzi sto
sunek Niemiec do Rufy i przed wojną. Ekono
miści niemieccy przyznali, że wybuch wojny 
został przyspieszony z powodu inTtowBJlua la 
w Rosyi zeiozmy rolnej. Niezależność politycz
na nic się m przyda bez samodzielności ekono
micznej. Ministeryura zdołało zebrać programy 
rolne naszych sąsiadów przedłożyło je komisyi. 
Minister omawia te programy i przypomina m 
przykładzie Posyi, że lepiej liczyć się z wypró* 
bowknemi zasadami, niż wszystko doprowadzać 
da ruirły. Wskazuje między innemi na wielką 
ostrożność i roztropność jakiem ! odznaczają się 
reformy niemieckie i mówi: W  pojęciu mini
sterstwa reforma rolna powinna uznać braki 
naszego ustroju rolnego, powinna oprzeć się na 
nacyonalnej podstawie i zabezpieczyć całoksatałr 
interesów społecznych i państwowych i życie 
gospodarcze. Sprawa komplikuje to, że nie po
siadamy dotąd jednolitego organizm u'państwor 
w cg o i każda dzielnic a posiada: inne przepisy 
rolne i Inne stosunki. Największe trudności na
stręcza Małopolska, gdzie w  dziedzinie koma- 
sacyi nie zrobiono niczego prawie w  sprawie 
służebności nie wiele, a tyiko w dziedzinie mt- 
lioracyi u małych włościan dzielnica ta wyprze
dziła inne. W  byłem Królestwie warunki m iej
scowe bynajmniej w ostatnich 20 tatach dopro
wadziły średnie gospodarstwa do wielkie] iua 
tenzywnoścL Władize rosyjskie pozostawiły nie
uregulowane serwituty, które w  ich ręku były 
narzędziem do szerzenia waśni klasowej. W  by
łym zaborze praskim stosunki są najbardziej 
uporządkowane- Tam społeczeństwo nasee w y
korzystało mądrą politykę agrarną niemiedką. 
Do rozwiązania tego .jadania powinniśmy przy
stępować 7. wielką przezornością i trzeźwością. 
Przestrzegać należy przed zbytniem sproletary 
zowjnicra pracy rolne).

Minister poruszjh następnie sprawą
u p a ń s t w d v y ' i i :n i a  l a s ó w

EzyosHi gooowoie mimKHSiii.
Warszawa (teJef.). (M) W  Sejmie wybór dra 

Trąmpczy ńsklego po raz wtóry' na oiarszaŁaa 
świadczy, że pozyskał on sobie dotychczasov.-ą 
działalnością zaufanie większość., k+óra się. .pre
zentuje uoważniej, niż większość, któna powa
lała go po raz pierwszy na fotol marszałka. 
Z faktu, że opozycya przecawstawiła mu jako 
kontrkandydata włościanina pesłr B lai ;ja sto
larskiego, jednego z p^zyw >dców grupy W y- 
zwolenia, oraz z.tego faktu, że la  opozycja  sku
pił*. tyiko 109 głosów, można sołur odtworzyć, 
ja r  w przyszłości nkrutaltują się stosunki wie 
kszości i m ni a jar cod w tej Izbie po wstąpień’ -1 
posłów poznańskich. Ta większość, któro. * c- 
parła poste irąmpczyńsr lego przj' wy bo.', /o ua 
marszałka, będzie od tej pory w  wielu sprjF- 
wach stalą większością, Chustą 1 umiejącą prze
prowadzić swą wolę. Niewątpliwie też jakkol
wiek głosowanie było tajne, dowiemy się w spo
sób autentyczny, z jakicju to partyji ta większość 
■■dę składa Ujawnienie skład.u icj większości o- 
świeUl nam także ekład przyszłego gai i r  . tu, 
ponieważ widmo przesilenia gabinetowego 
przybiera kontury coraz to wyraźniejsze

Warszawa. (M) ('.elef.) Dzienniki donoszą, że 
od wydyuvowego członku komiteti nairocLowego 
uodazed? list poc adresem menarów nartMowo- 
demo.kratycznycb, w  którym autor nawołuje go
rąco do zaniechanie ostrego przeciwstawiania 
się postulatom lewicy sejmowej oraz zaprzesta
nia ataków na naczelnika państwa, w przeciw
nym razie sytuacya m iędzynarodow i Polsiki. 
nie tylko się nie polepszy, ale może nledz zmia
nie na gorsze.

P ad erew sk i i B en esz .
Kraków. (PA T ) Radiostacji, krak. z Paryża. 

Prezydent raay ministrów polskich, Paderewski 
i Benesz, minister spraw zagranicznych Caechn- 
Slow. w ym ien ili listy podkreślające żywotność 
stosunków pomiędzy obu państwami. Noty te sa 
utrzymane w bardzo kurtuazyjnym i przyjaz
nym tonie.

Umizgi Masaryka do Niomiac
Praga (tek wł.). (W .) Prezydent Massarjk 

przyjął na liraaczym e czesi ich 4 niemieckich 
dziennikarzy i w  rozmowie z nim i wduszczy. 
stosunek Czechow do Niemców. Ważność uego 
probierni.. — powi Mział Massaxvk — wynika 
już z politycznej, umysłowej, kulturalnej i go
spodarczej dojrzałości Niemców, jako też ze oą  ̂
siedztwa niemieckiego państwa- Damy Niem
com wszystkie koncesye, które im się należą. 
Prezydent Massaryk w yraził w  końcu zapatry
wanie, że Niemcy otrzymają równe prawa Języ
kowe i -e banknoty w Czechach będą miały tak
że napis niemiecki, a nawet za wolą Niemcór
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symii pańsfcm, yt y *I*de datouw m oj“ może nyć 
uŚfHiwiótłalŁ ,hł- jłwHę^ aby mógł się atać hym- 
itsfh ivspó'lnym dla WJfc&itKfich narodów repu-

Ag terna N .a n im  za wuju? z ftłsk t.
P w o ł.1  (FAT)'. W  całych Prhsiech królew

skich, po wszystkiteb mia&fcuch, miast oczkach i 
wsiącn ro/lepiono . lBtt tuejjAććkie, wzywają
ce dó .'.'slfpOwujjia fl& rftajsha i do waiF. z Fe 
akasbu

h z g ig u n y  s p o k ó j na  f r ó i ic io .
Warszawo S1^T). Komun kat kztabu geLara,- 

Ifctgo z dnia i  czert, ut:
P « ł 1  iialltyliiko-w iilyttfkl; ‘|5, całym niemal 

Utraci hi.uk Laninklb z w ijokatm  ćkrainiskie- 
sJL Prom iruiaiiit Pod Piimuiem atak bolsze
wików na oł_w  pozycjo p « j .  moście ha Jasioł- 
dcŁe zlatał odparty PedouAują- f  się pociąg 
pooffenfy zos.ał Ogniem ha^tój st-rŁyleryi żmy- 
Mony do &<i Wlotu. iuu i htewckobiałuruśki: 
Bez zmiany.

W  zastępstwie szefa. attahu generalnego: Hał- 
tai, pułkownik.

W M  :ig m i  l i i i l l  y t ó i i ,
Araków (PAT). iu9Liic rumuńskie ż dnia 9^6  

ttaw ta : bandy baLSzewitkłł zaatakowały_rma 
sio Bandury, uarniżon ira«łctt#r 1 i śbr&ż gta.n.i- 
teua. rumuńska przywróciły jKh.r;ednią sjiuu- 
Cyę, odrzucając ^retuwnika poza Dniestr. Be 
pczźa z Buharęż; iu potwiafdżnją nofgezc&tłfc 
wOjta suiziuńśkich i  pohdch .

Warszawa, (M) (Telef.) Z Paryża donoszą, że 
b. minia „er Medard Dowmairowicz pa*u ofiarą 
P«dkąóajgo k u W d U ii .  Stan jćgó na śżczęśćió 
'.lie jest ciężki Pizy chorym czufwają pp. Wasi
lewski, Thugut i pas. Liebermeim.

Zjazd ceramików polskich.
Warszawa, (M) (Telef.) Ił napoczął się. iu  zjazd 

ceramików polskich. Na żjcużd ten j*iiyi>yło lód 
mchaiików‘-ceramików, v ’>ańcraeii cegielń, Ka
flam i i  fabryk wyrobów fajansowych zarówno 
z Iiróle&twa, jak i *  Galicyi i Poznańskiego, — 
i-mzewodnćczącym zjazdu wybrsmo pana Klim a
szewskiego, djTefclOfra cegielni miejskiej z Tar
nowa. Przemówienie powdtaĄn-e w ygłosili pan 
minister przemyski 1 handlu Hącia, prezyd. m ia
sta W arszawy oraz pr zedstawieiele poszozegól- 
nych ministęryóiw. Zjatzc poleczony jest z w y
stawą ceramiczna.

G d z ie  je s t  P ś t lu f iT ?

ktorawsua csuaw a (FAT;. ńztSke -słowaewio 
bitu u pa usowe donosi z BukdresifcU: KomiirLik.at 
rhinuńskieg-o sztabu generał ueigó ź dMa § ezfer- 
wca: Fiuut mcicuński: Po obnadzwdiit Kułamyi, 
Nadwbnu j i Tlńmacza posuwają słę ńbSfcfa *d- 
ddaly w. kierunku na Bouorudckakyi Ńaitóe 
sLnże przednie dotarły do Tyimitadcy,

Praga (PaT ). Czesko-słowackic biino praso
we donosi z Lukareszi u: Rumuński kona Unikat 
w p ra w y , jr koby bods2jewiv,y obąadzjłi Czbrniu 
w«e. Pochód armii rumuńskiej poetępdje na
przód według planu.
1,, n r.i. iiu.“riiViiujaauMiMaifi- r Mi? , f- -̂y

B ia iu r u s i i i )  o r g d f i i z u j ą  w o j s k o  p r z y  

p o r n o s y  P o L d K o w .

Wilno (PAT). PrasŁ bmlorus^a omawia pttóy- 
jęcło pułkownika tkusteana bulewiczr Baróu- 
skiego z ramienia ŁLŁk»ruskiej organiaacyi woj- 
skowoj u kuiaisarw. generalnego 24óm Wschod
nich. PułkoiwniiŁ tku juski zwrócił się do władz 
puiUAlsn z prośbą > pOmOc ite fwtikzehia hlalo- 
rniłkłch zbrojnych odtkdatow dla wspdłńej w.»l- 
ki o nwokniaiue całego kraju od jtnama bolsze
wickiego. Białorusini pragną walki przeciwko 
Wfapólhetmi Wirugdwi, a  buka Wojska połskłtgó. 
Komisarz gi .dprsiey od ńóeł sćę no piośby przed 
stawiciola Wojskowej Jeitgacyi nmłoruskiej 
patybhylnita. PtiikbWifflt BanuUanki bświddezył, 
żo W martyrmog’1 nancklu białńrhsJdegó ńk U- 
kralnłe i W Besaa-abii jódyhie przychylłioŚĆ i 
opićfca, okazana hu p- rei Wrasta pustko geh; 
ŻbUjgowśWegOi ocaliła ieh ed zagłady

Białorusini przeciw RoSji Kołczaka.
Wilno (PAT). Prasa, białoruska omawia wia

domości o mającem nastąpić urnaniu przez ko- 
aiicyę gfeń. Kołczaka: Bidłorusiiri zaniepokojeni 
są, ze ddbuaowa wielkiej Rosyi może pociąg
nąć Za Sobą. Oddanie Białorusinów ańów pod 
władzę Posyi. Białorusini nie chcą mieć nic 
wspólnego ani z flosyą rewelacyjną, ani konser
watywny.
   1 ' iii ........   a a«. ł —  .

Sprawa iwminaoyi kSiiapiałiy.
V t u w  ra. (M; ^Telel.) Sfery żhliżonó do mi- 

oRist«ryum spraw zdgrtedjfeimyeŁ jkesełty w  obieg 
oogłoskę ie ks. Eustachy Sapieha nie przyjął 
aombmeyi na pbóła w  Ł jn dyd ł« Wedłdg i«t-
si^ych Łniurmacyi nie o.Ąpowtjda ta wiadomość
rtfeazyw-jjStłfeci, gdy* 1 
stą na froncie, dóląd
#  tej o . sprawie.

■ł— Mm

S t r a jk  in ż y n ie r ó w  ( ja z o w n i.
bódź, (M) (Telef;) Wybuckl tn airajs lnżyułB- 

r<W gniŁ«Whł. Sthajk jest denłbtiśtl-aeyę, sklófti- 
wwm- przeciw7 terorowo' robotnilkow, którzy do- 
ffnghji. eite

i

1 W u ijó w o . (M) (Teł.) Nadeszły tu ze Lwowa 
wiadolnosm, że pra Y^płyt. em ostatnich wypad 
ków na Loncie polskim i bolszewickim, afcamau 
Petląra mliii siy zfzeć władzy. Wedle tan-e,' wer- 
syi Petiura wstąpii oio wojska, jakć prosty uzs- 
jregowłec iihha wehsya jsnów ąJośd, żfe Petiura 

| wyjCbUfal dc Aiiśtfylj a sytmtąd do Sziwaj cąfyj, 
ydtzie ma pracować nad ułożfehióńi ninturyi U 
krainy w okrssi^ od pieuwaziej rewoluc) j rosyj-, 
śfetej &ł dó tótatftifej chwilf

ZAMACH GADÓW
sensacyjny dramat w 5-ciu dkferb, nieby- 

| wały pod wzglądem ^yslawy, daiejj

Ćwiczenia w obozie g e n e m  Hallera

KilNFERENCYA tDKOJOWA
t wystawia obetnie

KINOTEATR „SZTUKA”
H o t e l  S a s k i,  u h  i « f .  l a n a  « .

Z życia starego „FraułaMu
Pewnego dni* yjawpłi się u ceearzc. „Branżt ' 

na audyencyi dwaj generałowie. Ce-sarz z?szczy
cił ich dłuższą tfóżhujWą, póczem nagle zsdlto- 
menderowai: „Halit Ach tl“ Tenetałowie, nieco 
zdziwieni, wyprężyli się, jak struny, Wyczekując 
dalszych rozkazów;

Wówc-ifskś iOżldfeła Słlj hdwa komenda cesarza: 
„Kehrt eucli!“  Leć* ghliferAjoWie, nie znający w i
docznie należycie, subordynac-yi, nie ruszyli się 
i  nie spełnili rozkdzu. Jeden z mch począł na 
wet z cesarzem r^rłameiltuwać, mówiąc: Wasza 
cesarska mość raczy wybaczyć! Przecież nie mo
żemy się do waSzej żesdłskiej mości odwracać 
tyłem!

Cesarz, wbrew ó^jśkotvyin żwyczajom, wdał 
się z nieposłusznymi generałami w rozmowę na 
temat, co w tym wypadku winno było rozstrzy
gnąć o zachowania, s* generałów: czy rozkaz
najwyższego wodza, fczy te* ceremoniał dworski. 
Cesarz twierdził, żb lhakaż powinien był dla ge
nerałów być miarodajiłytri, a wobec tego winni 
byli wykonać -ak&źdiijr oftłtót.

Wówczas jed^r ź nich, domyśliwszy się w  koń 
cu, że „Frariz*1 pozwała sobie na cesarski żart, 
odwrócił się według rozkazu tyłem uo cesarza, 
drugi netomiast w należytym „drylu" wyaho- 
wąny, nie zmienił raz przyjętej pdźjreyij na ee

dldwe, dotyczące przemysłu domowego, i  
giany ludowej, weterymaryjne, z ogrOdnic^PUW; 
dowcnćze, pszczelnioze i t. p.—  Preumeaate rś* 
czna wynosii K 40 (mar. S0); półroczna K 20i (mfe^ 
15.—); kwartalna K 10 (mk. 7.50); mieSięćaiiijli 
K 8 50 (tók.2.50).

Adres rdUkŁcyi i auministraćyi: RrakóW, uL 
św. Krzyża L. 3, I I I  p. (

g P M 6 Ó W M “ Nr. 13. zamicsżćza nadier ItMJt 
resujący artykuł wstępry pióra piłkowhijkśt 
francuskiego 'do Renty, członka ba.wirfre; WO 
Lwowie m isyi francuskiej, póświęuón^ kSoilseićj 
polskiej podczas wojny. Spostrzeżenia franct* 
SKiegb gyscia uderzają ujęciem tematu i easktr 
gają ha uwagę Szerokich kół czytelników, & 
prżedewszystkiem kobiet polskich, Dalszą cżg££ 
liuńiSFtij ópróc* utworów jroutyckićft '^-jrphłniaó 
ją interesujące spostrzeżenia ph-zyródiiiuze d&t 
It. feorzęckiego o sposobach walk i obroni WśrÓćt 
raśilii, ciekawe zapiski ki. Rollego o wleiklfl& 
wpływ ie kultury polskiej na'SybeiCyi, dWagi «J 
pota-zebie opracowania sic wnika gwary Wójefti 
hej, wziTiszniące refleksyc- ks. św ierk i ż  pi <wódS. 
zam-ordb\va.nła przez hajdamaków księdza jifarfc-. 
nikć, w Pusmmytach i inne, W iejłatohld f a m  
cłąg wynornej zjadliwej koresponaencyi 7 Wsł^ 
sżawy. Na osobną uwagę, zwłaszcza ze ufcrtmjpj 
korpusów oficerskich, zasługuje óa-tyklł* mhjh- 
ra korpusu sądów eg 1 I  Krzopbwskiega o d p i#  
wach noaorowyeh. ..placówka'* do n a b y c i 
wNżędzde Aduiihistrdcya i giówny skład w K h  - 
ko wie ul. Karbie! i cka i. 3.

Kózimierz Wysocki: „Buuswa 1 uząinbżib
steny przćuośhei“ (BiblioUszkn Teatraiaa Mr. 1] 
Wydawnictwo Swższkr Eólfek RoiaiCzycł* Ki 
Warszawie. Pragnąc m zvjść z pomocą wle.hnfc 
zespołom teatralnym Sekc.-a Teaurakca 
nego Związku Kóiek liolnleżycli 
wydawania tak zwanej „biblioteczki 
nej!i, ki którfej ukaże się kóiOjne sżereś 
nek i podręczników z zakresu sztuki te*trałhą|» 
tfWżgięJni&ny będzie i dział ieciUtjneSBy 1 
tyczny rak, źe całość złoży thj w apikiadny i 
szeiity kurs teatTalny.

Wyszedł właśnie Nr. 1 rod tytułem „Bhlh/iHI 
i urządzenie sceny przennstiej". WifelB ZBÓp^KH 
nie posiada stałego nnejśba prżfedśtkWififtf 
w ięc autor pouczj.. jj.k budów at i ufżądi^ffi,Elpr 
nę, a później ją rozebrać bez s^a ty  w  eauwlf i. 
łś. Cż^śćl wykonane podiiig w skazów lt 
żeczki, łatwo przechować vV szopie.
to— mm~e | ....... -i tm ~  ...

phzystąpik. KR 
jcżkl ih kefił*

pteraj
Wklzioie! gdyby się to stało nu wojnie! Jeden 

z was strzelałby a przodu, ń drugł z tyłh; h prze; 
eićż zaj|tld4 sriatefjił jest Ogibii. &kbncóllifótVaź!

O c iip o w ie d s i E3ge3akcyh

F. J. LIŚCIAK. Obecnie u nas jłuIKs 1K W  .'łH^ 
ttleią. Pc szó-pze inform^-eye prowz 
generalnej Delegatury, Kcakó«’| 
ao p. nadiadcy Noela.

GUSTAW  L., KOEIBRŁfK. feztuRJWłiy 
nas nie zrozumiał. W iersze zdradźają fe lea t ńijŚH 
wątpliw ie, jednak — wyrazająe ślę eeeteRueadjw 
— i,uie sę jeszcze cio druku dBjrzsałe"; 
nie ustawać w pracy. Za fioMtl -tłiheózsKS 
kujemy;

JAPT PtJBALI. Dawno nie byliŚłhy tak M tm -
szeni, jak Pańskim wierszem. Ż^.la >zczu j ń A ą  
óająbym jest opis grozy wojny: ,,WJa*!T M M l i  
krew się lejo, kule inury wylamtlj^, — Kohfią 
wozy, krowy, "świnie, komisarze r& m ttK jfa . *»» 
Konie zabrali z domu,' pogiuęty z biedir ą t̂ićteh f *  
.colmerzom chleba b r a k u j p b e y  t^tt 6'W rt| 
Kible smrodii..." A  jakie skiltiJ ffigC W fcyjm tS1 
go? Oto „Karol bezczynnie l  % %  w  f e z M l t  
ryje radźl, — A W iluś w KoiandyTi selery l  iw - 
cizie sadzi!...“ Zwłaszcza ten Wiiuś, stBćteący S f*  
dzie w  lit lan  iy i, Łzy z oczu hańi wyćióSąi,.

III ii l' . »■,, III.I..I ■ ■ '..li ll l- l lt !

POTREBBKA PA N K A . WiatlOłnosć: Bt«P8 #  
głoszeń „LU T", Rynek gł. 8, oticyny.
  - - — _____  ;_______   - t~     —  . ,-ir.i at

SALON P IE L^ ^ÓWAKłA
B ift łW E J  i r ■' D ifebW fe l 

alf i  RakowićKi L 4.

j .jGUSPODAB7 POLSKI"* tyge.lnik ekonomi- 
'eźŚio-rblniĆżj7, poŚWięedfiy trabUcicwne rolnł'- 
ctwa i goiSpdftai*st\T w7iej^łćh. Wychodzi na no
wo 0$ i-ko b. iii. pod rćŚ; dłh L  Skulskiego i L  
TaklińsiLiego Tygodnik o 16 siro-nięaćh druku

i a m m ,  §®ełe€®fie-, M -

Pielęgribwaiiie piękności i CBfy tWafiĘf* 
nia plam i  '/.untlrsziczków7. Masaż e lU U igU B fj 
skbrhe kąpiele isaroh-e. Otwarty d l  i  €tl

fM fc Poi-add iekdBfea t ó  %■. f%  f i Ł  .

D T I .  StaCftifiWlCZ poprzedni
W  Ś z t ż a w f i i c y .

Kupisjcie P o isk ą  
P o ży czk ę  P ań stw o w ą J 11
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Kwiaty sztunzne 
kapeluszu v,\., dekoracyjne, ko
ścielne, pióru, boa, lantazye 
dostarcza hurtownie, i demi- 
lieznie: pracownia nrtysty- 
zna i fa iryka  Wiucentyny 

Górskiej, Kruków, Fioryań- 
ska 18. 1477

Maszyny cło pisania 
grun low iM  naprawia, czyści 
i przerabia. Pracownia spec. 
mechaniczna, Marka 25. W. 
Kuyha i Jul. Hocker. 1597

Akuszerka z Warszawy 
ftawia bańki, przyj - uje za
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen
cka 0, U piętro, na lewo od 
& rano do 7 wieczór. 1314

4 pokoje
z przynalożnościanii zamie
nię na 2 pokoje z przyuale- 
żnościamiwdzielnicy VI. Zgło
szenia do Administr. „Gońca* 
(p d  „S L.“ 1817

Poszukują się dc> kupna
wózka, fotelu do wożeń a ciio- 
Tćgo. Witfdomość ui. Grabow
skiego 1.3, parter na ie wo. 1808

Do sprzedania
grunt 1 morgowy w Łobzowie 
część pod budowę a część 
orna. Wiadomość: Kazimierza 
Wielkiego ii7  od 2— 6. So
kołowska. 1777

Krawcowa
domowa dobra potrzebna za
raz. Ul. P Michałowskiego 2, 
1. p. lewo. (pukać). 1827

Przyjmie ślusarza
do robót około wag decymal- 
nych oraz kilku chłopców do 
praktyki (także zamiejsco
wych). Zakład ślusąrsko-me- 
chaniczny Fr. Mikulskiego, 
Podgórze, ul. Targowa 1. 1778

Zaraz do scrzeflarla
handel rejonowy. Kraków, 
Grzegórzecka 7. Matzke, 1815

L. 40586/1918. 
B. b.

O s ł t U K n l e .

Poszukiwana zaraz
lub póżiiKj inteligentna pra
cowita osoba znająca się na 
Szyciu do pomocy w gospo
darstwie i przy dzieciach. 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków przez Administrację 
pod „A. Z. 73“. 1701

namiar Intouglsntny lat 23, 
zawodu botaaik-poinoiog, ma
jący gotówki 4000 rubli, pra
gnie poznać młodą pannę lub 
wdówkę w celu metry moruai- 
nym Kzecz traktuje s.ę po
ważnie. Zgłoszenia z rotogra- 
Cą pod „P. B“ Miejsce Pia
stowe. 1774

W Zakładzie fotograficznym
poszukuję bezwynagrodzenia 
zajęcia popołudniowego. Ła- 
akawe zgłuszenia i  podaniem 
adresu pod „Amator" do Ad- 
tmnistracyi „Gońca". 1770

Magistrat miasta Krakowa podaje do powszechnej wiadomości, że 
r m aa miasta Krakowa ma do sprzedania parcele na gruntach pofo-tyfi- 
kacyjuych między przedłużoną ulicą JMugą a ulicą Krowoderską i między 
przedłużoną ulicą Długą a ulicą Krowoderską i między przedłużoną ulicą 
Smoleńską a ulicą Zwierzyniecką.

Dia domów, które będą zbudowane na wyżej określonych gruntach 
przysługują ustawowo 18-letnie ulgi podatkowe.

Szczegółowy wyciąg z uchwał Rady miasta z dnia 28 marca 1910, 
6 maja 1912 oraz 24 kwietnia 1919 r. dotyczą dalszych ulg, oraz warun
ków zabudowaniu, został wywieszony na taolicy urzędowej w sieni od 
strony kościoła O. O. Franciszkanów w głównym gmachu Magistratu. Od
bitki z wyże: wymienionego wyciągu jak również plany gruntów przezna
czonych na sprzedaż, na wyłożone w biurze Budownictwa miejskiego 
Odd. B. pokój Nr. 21 gmach Magistratu III piętro, wejście od ulicy Posel
skiej do pt zegląanięcia w godzinach urzędowycn od 10— 11 codziennie.

Podania z wyszczególnieniem numeru i położenia parceli oraz ceny 
oferowanej w słowach i liczbach, należy wnosić w opieczętowanych ko
pertach do Budownictwa miejskiego Oddz. B. na ręce naczelnika tegoż 
urzędu najpóźniej do dnia 25 czerwca 1919 r. Do podania ma być dołą
czony kwit kasy miejskiej na wadyum, które kupujący złoży.

Kraków, dnia 7 maja 1919. 17S9

Dobra loKacj* kapitału I 
Dom z trzema oficynami, dwa 
podwórce' w Podgóizu przy 
8ti cyt kolejowej, 5 m.n.it od 
tra. .wąju, cena SO.OuO K do
chód koto 5.0uc k rocznie, 
dług koto 8.000 K. Płacone 
m o:. być w asygnatacn po
tyczki Państwowej. Na hipo- i 
ł oce zostawione może być j 

200 K. Z  powoda wyjazdu i 
do sprzedania. Pośre-' 

-o nie wykluczone. Wia- 
»: w  stułami ul. Gar- 

' ' "I. 7. 1825

*
i  A hjŁ ©fki —  Szpilki do włoków —  Kremy -  Depilatoir —  • 
| Parówka —  Masaż twarzy —  Dekolorowanie i bar- • 
« wienie włosów —  Manicure —  Mydła kosmetyczne £
S i w rca  1743 o

•, Salon WISiCIDY, Kraków, Rynek 43, i. A-ii. •

iii ahiisl
1 6 5 1  K
Askenazy. Gdańsk a

P o ls k a ...............22'50
Chołoniewski. Gdańsk 
‘ i Pomorze . . . .  3'70 
— My żydzi I kongres 3 70 
Gdańsk, (W iesi Dwór

Nr.' 5 ) ................... 940
Pruszkowski. Marty

rologium Unii it.j 
Podlasiu Cz. tl-ga 17*40 

Saysse-Tobiczyk.
Doić już Igm incyl 
w iwestyl Urazów
połudn.......................3*70

Tetmajer. 0 Spisz,
Orawę I Podhala . 2 10 

Warehoiik irzeziń- 
ski. Śląsk daszyński 4*10 

Żbłtyńaki. Prazysant 
W.i.ion I Jago akcya 
pokojowa . . . .  «  —  

Ceny podane wraz z do
datkiem i przesyłką. Wy
syła po otrzymaniu ceny

fóimia Ii. I FńeńielBa
Kraków, Rynek 17.

Do sprzedania 
w Krośnie parcela budowla
na, dwufroniowo, w pięknem 
i zdrowem położeniu. Bliż
szych wiadomości udzieli tam
że właścicielka Kulona Gru
szecka. 1606

WOSK
żółty do podłóg 32 kor. za 1 kg.

Past? do p f f i  „Mor.
Has^a do oouwia
dostarcza lirma

Mjslaw Tank. Kraktr
Aaimelicua fi isio 

Gfćwhj akłao farb, perfum I wy
rób pasty do obuwia I posadzki.

35 koni otwarły i

Motocykl
silny z jrzanu p: zukładniam: 
okazyjnie do nabycia: Gara: 

Pećzichów 4 182'

SjT kontrolni 1598 
do gruntownej na- 
ta 25. Jul. Hecker 
spec. mechanicy

AdnlKv 
„Młyi '

fachów 
wiązać 
■ l w
Zgłor 
rej ' 
nor 
m ’ 
i

morgów po- 
Galicyi dc
''):uość w i 

-ca" pod I 
1694

k

- za- 
; lan-
- /m. 

ió- 
10- 

Yd- 
w-

\:09

nie
Ao-

.^vie,
‘wa
po-
4d-
Dr.
785

.od.,
ko-.
Msr-
1770

skle-
, Haj- 
1828

bolę. 
.tuk1, 
zaną. 
1747

w Krakowie, Sławkowska 1
otrzymało generalną reprezenta&yę Solvayov7skich 

Fabryk sody i przyjmuje -zlecenia.

1633

<^^>SSSa2>WJSS©61SSa^łS21S><5EiS>tS6«^G^

I  i i  Handlowy I "  ” : " M l ,  ni. lameliika!. 5.
K . Pisrożek —  przemysłowiec 

Na niezwykłą miarę,
Ma z dziedziny wynalazków 

Ładnych rzeczy parę. 
Pr/.edewszystkiem szydło „Lumsz" 

Dzis opinii świetnej,
Skoro go na świat już idzie 

Tysiąc właśnie setny.
But czy skórę, kod czy worek, 

Cokolwiek czas strawi,
„Lumax‘‘, ściegiem jak maszyna, 

licz trudu naprawi.
A  ie  taui i praktyczny,

Wszystkim wszędzie służy,
Mieć go trzeba więc pod ręką 

W domu i w  podróży.

U Pierożka Tr!umpn-XiRo,
‘L  soczewkami ,,Jcnna“,

I dla starszych i dia dzieci 
Rzecz nitłzwykle cenna 

„Trinnoph" 6wymi obrazami 
Urozmaicony,

Wszystkich bawi, wszystkich uczy 
Za cztery korony 1

Herbatoruin —  rum Jamajka 
Z Ccyiuftską herbatą,

Płyn od innych droższy może 
Lecz i lepszy za to !

Kto raz kupi u Plaroika,
Ten mu sławę szerzy,

Bo ma szklankę wyborności 
Za osiem halerzy!!

Z innych rzeczy, których zwykle 
Dość się nie ocenia,

U PiiiOżka s? maszynki 
Do a^raogolenia.

S:] guziki patentowe,
Wias a_Ł, egrafzl,

Brzytay, iekl, lustra, broszki,
Lalki i zabawki.

Cały bazar u Fiarcpka 
Daje mannę Bożą 

I niech tyiko nam zachodnią 
Granicę otworzą,

Wnet się dobre uzupełni,
Co zaś złe — napraw*

A  tymczasem niech kupują 
To, co jest, ciekawi!

\Ę IW ®
poleca  po nisKiah cenach

FaHmHa wirsafiw iMtmjiii i  tiUSiń w Kramie
K rowod erska 68. 1783

Bidrc zam awiań i ekspedycya Karmeiicka 12.
Wysyłki uskutecznia na cały obszar Rzeczypospolitej Polski.

M AŁA B IB LIO TE C Z K A .
Baudlrlr, Drobra Poazyo p r o u , .................. ....
Bleder. Poazyo................... ...............................
■odlicz. Słoneczna piaśń
Orzeszkowe Myśli.......................
Pieniążek. Z ucwnych l a t ................................ ...
Tetmajer K. H a s ła ................................

— W. Noce letnia 1
Woyczyński. Poezya.............................................
Ziilerzchowsiti. Im presya ...................................
Żuławski. . w e y e .................................................

—  P o k ło s ia ..................................................
— Z domu niewull  ................................ ....

Każdy tomik w elegancki oprawie.
Rydel. Utwory dramatyczne 2 tomy. W yda-ie najwy

. K 9-50
9*50
9-59
9-50
y-w
7-50
9-50
9-50
7-40
9.50
9.50

• V 9-60

10-20
♦ 91 32-40oprawne

Ceny pouane wraz z dodatkiem droiyźnianym i prze 
syłką. (iprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zamówić 
niom 1153

Księgarnia D. K. Friedieina Kraków, Rynek 17.

Termometry gorączkowe
nadaszły

f t & O B N E R  -  K K A K O W .

DYREKCYA KRAJOWYCH KOPALŃ WĘGLA 
pofczukbje zaraz lub od 1 lipca

lokalu na biura 6-8 pok&> słonecz
nych w śródmieściu.

Za pośrednictwo wf . okie wynagrodzenie. Zgłosze
nia do Dyrekcyi ul. Szewska L. 1, III p. 1814

TAŚMY ŃI&iANE HA SZhLURDifVADŁA
(wyrób krajowy polski)

SPRZEDAJE HURTOWNIE
iirma 1816

E. OSTASZEWSKI i E. MAYER
generalni; zastępstwo FAŁRYKI w ŁODZI dU Oalicyi

Kraków, Rynek gł. 5.

POLONIA1i i  n a jtepsia  
I f r  w a a v r M i a M  psst& doóbu*  
w ia z ia b tyk a  w yro o o w  chemicznych

SERISCH HAMMER
braków , Melselsa 15. 04 .

;e  sobie i dzieciom swoim sprawić wielką radość i uciechę, 
2cha; zaprenumeruje nowy dwutygodnik obrazkowy p. t. 1812

*ata kwartalna K 10 BO, T E  C 9S Adm inistracya „G R Z E S IA 4*
cą pocztową K 12*— . n § % i  1 %  £3  f c  a ll Kraków, Wałska 19 (SzczuteK).

tępstiiie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Drak. Ludowa w  Krakowie
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